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PRENUMERATA wynosi w Krakowia: 

miesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kor, 

ta odnoszenie do domu dopłaca śię 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesiącznia 2 kor. 70 in 

kwartalnie 8 kor. W państwio nla- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 1” kor. Zmiana 
adrasu 45 hal. 


Cena mu-ieru pojedyuczege 
10 hal. 


Kraków, Piątek 19 Kwietnia 
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Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt, 


Rok XX. 


Latty pieniężne, przekazy as pronama 
rale ' insoraty mądzyłać należy fran" 

dr Administras „Glosa Narodu'. -.. 
Prernmeratę opróc: upoważnienyc 
agoncy' przyjmuje każdy urząd p: 
estowy w obrebie monarchii i w p35 
stwie niemieckiam 
opieczętowaie nie podlegaja opłat 

pocztoweł — Rękopisów redakcya a.s 

zwraca 


Reklamacye nie 


Adres Red: UL. św. TOMASZA L. 35 
Adres telegr.: „Głos Naredu* Kraków 
Toisfou Ne. 180. 


O'HŁOSZENIA (ipserzty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodn*, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wieras drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 26 halerzy, za każdy następny ras i5 hai, skind tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. xa 
pierwszy ras, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. ad wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dlu miej- 
acowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowle S. Sokołowski (Pasaż Hansmana), w Wiedniu Hmasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosas, H. Fried], A. Joessel w Antwerpii Jonas & Cie, Annuacen-Expedition „Propagandae, 
Gyóri & Nagy. w Berlinia F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Cie, da Raczkoweki 


WIOSENNE 
Plaszcze 


angielskie 
Ostatnie nowości 


poleca w wielkim wyborze 


B. WIERZEJSKI 


w przymierza z mocarstwem, którego cała 
i istnienie w XIX. i XX. w. iest ciągłem nie 
ijako przeczeniem cywilizacyi prawdziwej, 
ludzkości i sprawiedliwości. — I dopóki to 
trwać będzie ?... 


Korespondencye. 


Wiedeń, 16 kwietnia. 
Najbliższa sesya parlamentu. — Wybory do Rady m. 


Prezydent parlamentu Dr Sylvester przy- 


Kraków, Rynek, róg Floryais i:j. Talefen 0368.|był doia 13 kwietnia do Wiednia, ażeby za- 


Z zaboru rosyjskiego. 


Niedawno temu podaliśmy w liście z War- 
Bzawy szereg wieści o nowej fali prześlado- 
wania, które zaczyna grozić polskeści i ka- 
tolicyzmowi w zaborze rosyjskim. Dziś w 
tej samej sprawie i s tego samego Źródła 
otrzymujemy dalsze szczegóły: 

Przeciwko duchowieństwu katolickiemu 
urządza się prawdziwe orgie prześladowcza. 
Na Rusi i na Litwie jest wiele dekanatów, 
w których literalnie wszyscy księża byli po- 
ciągani do odpowiedziainości sądowej lub ad- 
ministracyjnie karani za takie przestępstwa, 
jak szkoła tajna, katechizacya dzieci poza 
kościołem, chrzest dziecka, którego jedno z 
rodziców zapisane jako prawosławne, ślub 
mieszanego małżeństwa. 

W Królestwie każde wystąpienie przeciw- 
ko maryawitom, których duchowni — jak 
powszechza opinia utrzymuje — spełniają 
rolę szpiegów i denuncyantów, jest zbrodnią 
Do czego dochodzi nienawiść i zaciekłość na- 
wet wyżuzych funkcyonaryuszów państwo- 
wych, dowodzi fakt autentyczny, że jsden z 
gubernatorów udzielił surowej nagany pew- 
nemu naczslnikowi, iż w swoim powiecie w 
ciągu całego roku żadnego księdza nie ska- 
zał na karę. 

Wiadomo jest powszechnie, że wszystkie 
biblioteki parafialne, prowadzone przez księ 
ży, zostały zamknięte, że Związkowi katoli- 
ckiemu zabroniono zakładać wszelkich insty- 
tucyj cświatowych. Rozporządzenia, obowią- 
zujące jenerał-gubernatorów i gubernatorów, 
ponawiane i uzupełniane co roku, normują 
życie polityczne i społeczne ogromnego pań- 
stwa i jego poszczególnych krajów; życie 
s45 religijne normuje się cyrkularzami De- 
partamentu obcych wyznań jenerał-guberna- 
tora warszawskiego i „usmotrieniem* czy 
nowniczem. 

I coraz duszniej, coras trudniej żyć w tej 
kolosalnej, lecz tak anachronicznej organiza- 
cyi państwowej, gizie bezprawie, samowola 
i niesprawiedliwość ciągle Święcą tryumfy. 
Dawniej urządzano wyprawy krzyżowe, żeby 
zwalczyć wrogów chrześcijaństwa i cywili- 
sacyi z niego wyszłej, dziś państwa cywili- 
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łatwić niektóre sprawy odnoszące się do naj- 
bliższego posiedzenia parlamentu. Pierwsze 
plenarae posiedzenie ma się zebrać dnia 18 
b. m. i będą odczytane przedłożenia urzędni- 
ków i mniejsze przedłożenia rządu, a na- 
stępnie ma przyjść na porządak dzieany czy- 
tania sprawozdań komisyi, które mają się 
prędko załatw:ć. 


Potam nastąpi drugie czytanie przedłożeń 
urzędników, jeżeli komitet państwowych 
urzędników ukończy przedtem obrady nad 
pragmatyką służbową. Równocześnie mają 
przyjść pod obrady wnioski nagłe, zwłaszcza 
odnoszące s'ę do opodatkowania zabudowań. 
Oprócz tego zamyśla prezydent Dr Sylvester 
zwołać radę seniorów, która ma się zająć 
programem robotniczym zwłaszcza co się ty- 
czy opodątkowania, obrony praw robotni- 
czych i budżetu, a wrsszcie rozdziałem pracy. 

Letnia sesya parlamentarna ma potrwać, 
jak donosi „Volkszeitung“, najdłużej do 20 
czerwca b. r. 


Cierniem w oku dla różnych politycznych 
stronnictw Wiednia jest przewaga stronni- 
ctwa chrześcijańsko-społecznego w Radzie 
miejskiej. 

Za dziesięć dni ma'się pokazać‘ czy Chri- 
stlich-sozłalen utwierdzą swoje panowan'e 
dla dobra Wiednia. jak to najlepiej pokazał 
niezapomniany Lueger, czy też ustąpią prze- 
mocy wolnomyślnych, których organa twier 
dzą w zaślepieniu stronniczem, że stolica 
państwa austryackiego nie powinna zosta- 
wać dłużej własnością zacofanej(?), do zarządu 
Światowem miastem nieodpowiedniej partyi ! 

Ażeby pozyskać jak najwięcej głosów 
zwołują wolnomyślni i wszechniemcy zgro- 
madzenia, na których podnoszą niesłychane 
kłamstwa na gospodarką stronnictwa chrze- 
Ścijańsko-społecznego. Należy jednak mieć 
nadzieję, że ludncść Wiednia w ogromnej 
większości katolicka, nie da się tak łatwo 
zwieść pięknemi słówkami, tem mniej, że się 
naocznie przekonała po niezliczone razy, jak 
korzystną pod każdym względem jest prze- 
waga partyi 
tylko dla miasta Wiednia, ale i dla całego 
państwa. 

Wybory Obecna nie usuna z pewnością 
większości chrześcijańsko socyalnej z Rady 
m., ale wprowadzą niezawodnie do tej Rudy 
licznych opozycyouistów z obozu liberalnego 


z dzieciństwa i nawykłej do posłuszeństwa. 
Niekiedy jedaak role zmieniały się. Pupilka 
wyzwalała się z pod wpływu nauczyciela. — 
Ruchy jej stawały się wtedy niecierpliwe, 
oczy nabierały blasku, a cała jej istota zda. 
wała się tchnąć nowsm bujniejszem życiem. 
Sigoor Orwi patrzył jej wówczas w Oczy z wyra- 
zem błagalnej i prawie niewolniczo pokornej 


Prosta rzecz, że takie ogólnikowe wyja-|Prośby. Robił wówczas wrażenie człowieka, 


śnienia nie zadawalniały wcale Sawickiego. 
Wiedział tylko, że bywały dnie, Ór 
Paula stawała się dla niego obojętniejszą 
zmniejszając temsamem sumę szczęścia, js- 
kiego doznawał w jej towarzystwie. Zauwa- 
żył też, że dziewczyna była w dniach takich 
bledsua, a czarne jej oczy, podkrążone sina- 
wą obwódką. miewały wyraz daleki i jakby 
nieobecny. Wiedząc, że signor Orwi spędza 
x nią nieraz długie godziny w odosobnionym 


apartamencie, kształcąc ją w różnorodnych |1* 
gałęziach wiedzy, ubwiniał nieraz w duchu | WSP 
starego Włocha o przeciążanie wątłej dzie | gatszym ut 
wczyny pracą, przechodzącą jej Siły i zgoła |Świecająca 


zbyteczną dla kobiety. Nie zdobył sią jednak 


który, nagromadziwszy materyały palne dla 


w których |*ałożenia miny prochowej, starał się wszeł- 


kiemi siłami ; 
WYbiCH powstrzymać przedwczesny jej 

Sawicki, śledząc raz przebieg takiej nie- 
mej sceny, usłyszał wybiegający z ust Wło: 
cha stłumiony okrzyk, który mógłby mu dać 
wiele do myślenia, gdyby się nad nim głębiej 
zastanowił. 

„Cagliostro I Lorenza — szeptał z rodza- 
iem ekstazy signor Orwi., Lorenza odrodzćna, 
aniała, obdarzona zasobem stokroć bo- 
ajonych sił; żywa pochodnia roz- 
drogą iluminata“, 


Sawicki nie zdał sobie na razie sprawy z 


nigdy na żadną w tej mierze uwagę, gdyż |całej doniosłości tego porównania. Imię Ca- 


uczony Włoch imponował mu rozległą wie- |gliostra nie wywołało w 


nim żadnych okre. 


dzą i niezmiernie gładkiem obejściem. Umiał |Ślonych wspomnień, bo jeżeli zasłyszał coś o 
też widocznie czytać w cudzych myślach, bo |losach słynnego włoskisgo awanturnika, to 
ilekroć jakie słówko niedyskretne wybiedz | wizdomoś i te były bardzo mgliets i niedo- 
już miało na usta Sawickiego, signor Orwi|kładne. Nie mógł też odgadnąć, że signor 
zwracał natycbmiast rozmową na inny przed-|Orwi uważa się za następcę wielkiego Kaf 
miot, roztaczając przed zakochanym mło |ty | kontynuatora krzewionych przes niego 
dzieńcem tak ciekawe i oryginalne poglądy, | tajemnic. Później dopiero, znacznie później, 
że pod ich wpływem zapominał Sawicki o|tajemwnicze słowa, wyrzeczone WÓWCzas przez 
swych wątpliwościach, poddając się bez oporu | Włocha, miały mu przyjść na pamięć, rzuca- 
urokowi chwili obecnej, wzmożonemu obec- |jąc nagłe Światło na wszystko, co mu było 
nością Pauli, która przysłuchiwała się zwykłe | wpierw nisjasnem w tej pierwszej jego ro- 


tym rozmowom, 
Stosunek pięknej dziewczyny do mistrza 


mantycznej przygodzie. 
Rzecz. cała urwała się zresztą równie na- 


jej i wychowawcy był zresztą takze dziwnie |gle, jak się była rozpoczęła. Przyszedłszy 
nierówny i niejako dwoisty. Pozornie odno- |duia pewnego do pałacu z siłnem postano- 
siła Bię do niego z zaufaniem i uległością, | wiediem wypowiedzenia wreszcie swych u. 
naturalną w młodej Istocie, zaledwie wyszłej | czuć pięknej Pauli, nie znalazł już swych ta- 
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zowane nietylko cierpią carat, ale łączą siąji socyalistycznego. Pod tym względem i sztab 


jeneralny antysemicki niema złudzeń. Wię- 
ksześć straci kilkanaście mandatów, a wów- 
czas wobeć zawziętoŚci i brutalności opozy- 
cyi, normalny tok obrad stanie się prędko 
niemożliwym. Następstwem będzie rozwiąza 
nie Rady i wprowadzenie komisarza rządo- 
wego na czas jakiś, Tak sobie tu ogólnie 
przedstawiają przyszłość, — o ile nie zajdą 
jakieś nieprzewidziane niespodzianki. 

W każdym razie charakterystyczny i nie- 
bszpisczny objaw ścisłego porozumienia po- 
między liberałami i socyalistami, jest zna- 
mieniem raczej walki wyborczej i przypumiua 
bliskie pokrewieństwo etyczne i polityczne 
++ tych pozornie tak sprzecznych kierun- 

w. 

W nienawiści do Chrześcijaństwa łączy 
się żydowski kapitalizm z rewolucyjną mię- 
dzynarodów ką, dostarczając jej Środków ma- 
teryalnych i poparcia swej bogatej prasy. 

Trzecim w związku są narodowcy nie- 
mieccy, przedstawiciele skrajnego szowinizmu 
i ślepej nietolerancy!, Zwycięstwo tych wszyst- 
kich żywiołów jest więc i z tego powodu 
nader niepożądane, że w razie opanowania 
ratusza przez koalicyę, będzie tam wprowa- 
dzony duch narodowej zawziętości, sklerowa- 
ny przeciwko wszystkim niemie:kim naro- 
dowościom, z wyjątkiem naturalnie żydów. 
A wydanie stolicy Austryi na łup skrajuego 
niemieckiego nacyonalizmu, musi odbić się 
bardzo niekorzystnie na całym państwowym 
organiźmie. 


Przegląd polityczny. 


Przeciw dyktaturze Cuvaja. 


Dzisiaj zbiera się na sesyę wiosenną au- 
stryacka Igba posłów. Nie ulega wątpliwości, 
że zaprowadzenie stanu wyjątkowego w Chor- 
wacyl odbije się niepomyślnie na przebiegu 
jej obrad. Już wczoraj w klubie posłów dzl- 
matyńskich wyrażono zdanie, że dopóki nie 
będzie zniesiony stan wyjątkowy w Chorwa 
cyi, należy stosować jak najostrzejsze środki 
walki w ciałach reprezentacyjnych. Dscyzya 
ostateczna co do taktyki posłów chorwa- 
ckich jeszcze nie zapadła. 

W sejmie węgierskim delegacya chor- 
wacka założyła już uroczysty protest prze 
ciw pogwałceniu konstytucyi w Chorwacył. 
Imieniem Koalicyi chorwacko-sarbskiej poseł 
hr. Pejacsevics oświadczył przytem, że 
jego stronnictwo stoi na gruncie ugody wę: 
gierako-chorwackiej, że jednak życzenia i 
skargi chorwackie nie znajdują uwsględnie- 
nia u władz węgierskich. Daleko ostrzejszą 
deklaracyę złożył imieniem partyi prawa pos. 
Popovics, który zamianowanie komisarza 
nazwał wprost złamaniem konstytu- 
cyi, do czego nie było powodu. 


Delcasse znów na plerwszym planie. 


Te>fil Dalcasse doczekał się zupełnej re- 
habilitacyi. Gdy w r. 1906 prezydeut mini- 


jemniczych przyjaciół. Napróżno błądził po 
opustoszałych pokojach, szukając jakiego śla- 
du lub wskazówki. Signor Orwi, szambela 
nowa i Paula, opuścili pałac równie cicho i 
hez rozgłosu, jak się w nim byli ukazali. — 
Powracał więc ze zwieszoną głową do domu 
w zimny i dźdżysty dzień jesienny, czując, 
że w dniu tym zamknął się za nim bezpo- 
wrotnie pewien okres młodego jego życia. 
Wspomnienia te, zatarte już od roku prawie 
nowemi wrażeniami, rozbudziły się w nim 
niespodzianie z taką siłą, że zapomniał na 
chwilę o miejscu, gdzie się znajduje Nie wi- 
dział rzęsistych świateł i błyszczących posa- 
dzek, nie słyszał gwarnych, wesołych gło- 
sów, lecz czuł się naraz znów osnutym Sza 
rą melancholią tego mglistego poranku, w 
czasie którego postępując Samotnie po 828- 
rokim hłotnistym trakcie, oddala: się z cięż- 
kim żalem w sercu od miejsc, w których po- 
znał po raz pierwszy radość i ból kochania, 

— Przebudź się, zbudź ua Boga! — wo- 
łał mu nad uchem młody porucznik. — Pa- 
nie, raczą mu wybaczyć, to nowicyusz, rekrut, 
nie nawykły jeszcze do służby. 

Tadeusz podniósł głowę, jakby istotnie ze 
Snu zbudzony, a wzrok jego spotkał kilka 
par pięknych oczu, patrzących na niego ła- 
skawie, usłyszał też kilka dźwięcznych gło- 
sów, wyrażających jednomyślnie jakieś ży- 
czenie. Odzyskał szybko równowagę i skło- 
nił się z niewymuszoną galanteryą, usiłując 
Zrozumieć, czego od nisgo żądano. 

Chodziło tu, jak się okazało, o współu- 
dział jego w szeregu mimicznych scen, któ- 
re zamierzano urządzić z okązyi nadchodzą 
cych imienin ks. Józefa. Nieobecność gospo- 
darza dawała wyborną sposobność urządze- 
nia próby projektowansgo. przedstawienia. — 
Zabawy takie cieszyły się dawniej wsiętoś- 
cią, a towarzystwo posiadało kilku uznanych 
mistrzów, a zwłaszcza mistrzyń ceremonii, 
celujących w układaniu żywych obrazów, 
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Specrainość ctran £ aporiowe. 


strów Rouvier usunął g» z gabinetu za je- 
go zbyt ostrą polityką antyniemiecką, są- 
dzono, że karyera Delcassego już się skoń- 
czyła. Prezydent republiki Fallieres zarzekał 
się, że nie odda już Delcassemu żadnej te- 
ki. Ciemenceau piorunował na ministra, któ- 
ry „Francyę postawił na dwa kroki przed 
wojną“. Prasa niemiecka rzucała na grób 
polityczny Delcasssgo kamienie przy każdej 
sposobności. 

Tymczasem w narodzie francuskim an- 
tyniemiecka polityka Deicassego zyskiwała 
coraz więcej sympatyi. Dełcasse stał się me- 
żem zaufania tych wszystkich kół, która 
pragną bronić godności Francyi przeciw 
Niemcom. W obecnej lzbie deputowanych 
posiada Delcasse już przeszło 400 zwolen- 
ników. Gdy Monis tworzył gabinst musiał 
powołać do niego także Delcassego, jako 
ministra marynarki. Po Moniste Cailaax 
zatrzymał Delcassego w swym gabinecie. 
Przed kilku miesiącami proponował nawet 
prez. Fallieres Delcaszemu nawet prezesurę 
w Radzie gabinetowej.. A dzisiaj Delcasse 
jest najpoważniejszym kandydatem na pre- 
zydenta Izby deputowanych po śmierci Hen- 
ryka Briseona. 

Chcąc zostać prezydentem Izby musiałby 
Delcasse złożyć tekę marynarki, którą obe- 
cnie w gabinecie Poincarrego piastuje. Zdaje 
się, że Delcasse zgodzi się na taką zamianę 
godności. Prezydentura lzby jest bowiem nie- 
tylko ogromnie wpiywowem stanowiskiem 
politycznem, ale nadto obecnie stopniem, s 
którego można się dostać najłatwiej do 
Pałacu Elizejskiego. 

W styczniu r. 1913 odbędzie się wy- 
bór Prezydenta Republiki a Izba de- 
putowanych jest obecnie zdecydowana wy- 
nieść na ten najwyższy w Republice urząd 
swego prezydenta. Jeżeli Delcasse zostanie 
obecnie wybranym prezydentem Izby, to za 
kilka miesięcy Zgromadzenie Narodowe (Izba 
i senat razem połączone) wybierze go nastę- 
pcą Fallieresa. 

Nic dziwnego, że w prasie niemieckiej po- 
myślne szanse Delcassego przyjmowane są 
z ogromną niechęcią i złością. Dsłcasze jest 
przyjaciełom Anglii i to już nastraja Niem- 
ców niechętnie, Delcasse jest zwolennikiem 
energicznej polityki Francyi — a tego się 
Niemcy boją. 


Straszna katastrofa okrętowa, 


Nie ulega już obecnie kwestyi, że winę 
niebywałej katastrofy, jaka spotkała paro- 
wiec „Titanic“ przypisać należy przedewszy- 
stkiem nieopatrzności kapitana Smitha. Ka- 
pitan statku „Touraine“ oświadczył po przy- 
byciu onegdaj do Hawru, że już w piątek 
ti 12 b. m., napotkał na wysokości Nowej 
Fundlandyi mnóstwo pływających gór lodo 
wych, o czem rozesłał we wszystkie strony 
telegramy iskrowe. Jeden s takich telegra- 
mów przyjął „Titanic“, który ze statkiem 


szarad, niemych scen, wykonanych w obmy- 
ślanych starannie kostyumach, pozach „at- 
titudach*, Nowy prąd ujawniał się nawet w 
tych zabawach, w których zaczęto odstępo 
wać od panujących dotąd wszechwładnie 
klasyczno mitologicznych tematów. 

Tym razem miała to być mieszanina sty- 
lów, złożona z grup różnoplemiennych, przy- 
branych w charakterystyczne stroje narodo- 
we. Hiszpanie, Włosi, Cyganie, Arahowie, Ka- 
talończycy grupować się mieli w oddzieloych 
namiotach, spełniając kolejno powierzone so 
bie role. — Honorówe miejsce zachowano 
dla ulubionej zawsze sceneryi greckiej i do 
tej to ostatniej grupy otrzymał zaszczytne 
wezwanie Tadeusz Sawicki. Ujmująca jego 
powierzchowność nie uszła uwagi obecnych 
dam, a zwłaszcza tak wytrawnej organi- 
zatorki, jaką była księżna wirtemberska. 

— Oddasz nam pan nieoszacowaną ustu 
zę — mówiła — przyjmując na siebie rolę 
przodownika w chórze greckich młodzień- 
ców. Będą oni składać ofiary w Świątyni, 
która ustawioną zostanie w głębi sali, wraz 
z gromadą greckich kapłanek. Pośrodku zaś, 
siedząca na trójnogu Pythia, wróżyć będzie 
z zasłoniętą twarzą tym, którzy pragną do- 
wiedzieć się czegoś 0 swojej przyszłości. 

Ale tn pani Aneta Potocka wystąpiła z 
energicznym protestem. Organizowała ona 
na własną rękę namiot cygański i tam je 
dynie, zdaniem jej, było miejsce odpowie- 
dnie na wypowiadanie wróżb. Ułożyła już 
sobie cały program i sapowiadała z taje- 
mniczą miną, że przygotuje w swoim na 
miocie niespodziankę, na jaką ńie zdobędzie 
się żadna inna grupa. 

— Będzie to pomysł oryginalny, pierw- 
szorządny, Une surprise de premier ordre(*) 
zapowniała obecnych. 

— Sprowadsi więc pani chyba pannę Le- 


(*) Niespodzianka pierwszorzędna. 


— 
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zelkie zamówienia wykonuja się wediug estatniaj mody szybko i starannie. :<: 
Specyalność: uprania sportowe. 


Rękawiczki, Pończochy, 
Skarpetki, Welonki, Wstążki, 


Paski, Torebki najmodniejsze 
poleca 
w wielkim wyborze i cenach niskich 


v.BZLZURROWSKI 


Kraków, Grodzka Z. 
| EEE 20 | m ŻON, 


„Touraine“ pół dnia pozostawał w kontak- 
cie. Kapitan Smith podziękował za ostrze- 
żenie, lecz wcale zań nie skorzystał i jechał 
dalej całą siłą pary ku pownej zgubie. Szyb- 
kość „Titanica” zrzy zderzeniu się x fatalną 
wyspą lodową wynosiła jeszcze 18 mil mor- 
skich na godzinę, czyli 23 i pół kilometra, 
chociaż kap. Smith musiał ją zmniejszyć z 
powodu wielkiej mgły, otaczającej jego sta- 
tek. Wedle zgodnego doniesienia statków, 
które pospieszyły z pomocą — niestety spó- 
źnioną — napotkane lody niewiele wysta- 
wały nad wodę i przez to były bardziej nie- 
bezpieczne. 

Co do ilości łodzi ratunkowych wiado- 
mości są sprzeczne. Wedle jednych — łodzi 
tych posiadał „Titanic“ dosyć, wedle innych, 
„Titanic“ miał wszystkiego tyiko 32 łodzie, 
mogące zabrać zaledwie 1920 osób, więc mniej 
niż połową ludzi, którzy w chwili katastrofy 
znajdowali się na jego pokładzie. 

W chwili gdy wreszcie nadpłynęty we- 
zwane „przedśmiertaemi* depeszami „Titani- 
ca“ parowce „Carpathia“, Virginian“ itd., nie 
miały wiele do ratowania. „Titanic“ już ga- 
tonął w niezgłębionych przepaściach mor- 
skich, a wir, jaki sią wytworzył przy po- 
grążaniu się olbrzymiego kadłuba okręto- 
wego, pociągnąt za sobą pewną ilość napeł- 
nionych rozbitkami łodzi, 

Zapewne nigdy nie bądziemy znali dokła- 
dnie ani przyczyn ani przebiegu trageuyi ja- 
ka rozegrała się w nocy z 14 na 15 b. m. 
pod 51 stopniem długości zachodniej i 40 
stopniem szerokości północnej, w odległości 
mniej więcej 1000 kilometrów od kontynen- 
tu amerykańskiego. To iednak jest pewnem 
że po pierwszem uderzeniu o skały lodowe 
„Titanic“ trzymał się jeszcze bez mała czte- 
ry godziny na powierzchni morsa. Dopiere 
drugie zderzenie się sprowadziło jego 
ostateczną zgubę i odjęło możność ratunku 
reszcia podróżnych, która nie zdołała się je- 
szcze dostać do łodzi ratunkowych. 

Stosunkowo cało z tego nieszczęścia wy- 
szli pasażerowie I-szej i Il-glej klasy' jak 
to doniosły wczorajsze depesze. Natomiast 
prawie wszyscy podróżni ill-ej kla- 
sy — wedle w:adomości wczorajszych — za- 
tonęli. Między nimi zaś znajdować się 
miało wielu emigrantów z Austro-Węgier. 


normand z Paryża — zauważył jeden z 
francuskich oficerów. 

— Nie jest to w mojej mocy, skoro je- 
dnak tylko znajdę się w Paryżu, udam się 
natychmiast do tej słynnej prorokini. — Czy 
to prawda, ża nie chce ena żadną miarą 
wróżyć przyszłości cesarzowi? 

— On sam raczej unika zetknięcia z nią, 
Cesarz przesądnym jest jak prawdziwy Kor- 
sykanin i obawia się aby niebacznie uchylo- 
na zasłona nie odwróciła go od wielkich ce: 
lów, do których smiersa jego geniusz. 

— Opowiadają sobie w Paryżu — rzekł 
tenże oficer francuski — że bardzo wiele 
już osób zgłaszało się do panny Lenormand, 
zapytując o przyszłość cesarza. Ona jednak 
nie odpowiedziała nikomu nic stanowczego. 
Za każdym razem dziwna ta kobieta ros- 
kłzda podobno karty i wpatruje się w nie z 
natężeniem, a następnie miesza je na nowa 
i powtarza to wielokrotnie, szepcąc jakieś 
niezrozumiałe zaklęcia. Twarz jej przybiera 
wtedy wyraz ponury i żałosny, ale usta mil- 
czą nieubłaganie, tak, że nikt odgadnąć nie 
może, na jakich drogach ukazuje się jej w 
tajnikach czaru tak Świstna dziś gwiaxwda 
Napoleona. 

— Szatanka — mruknął jeden ze sta- 
rych wiarusów — boi się powiedzieć za wie- 
le lub za mało, aby nie utracić nabytej re- 
putacyj. ` 

— O nie! nikt nie może posądeić panny 
Lenormand o chciwość, lub chęć wyzyski- 
wania łatwowiernych. Wszystkie wróżby wy- 
głoszone przez nią sprawdziły się co do jo- 
ty. W przyjmowaniu zaś wynagrodzenia po- 
stępuje bardzo kapryśnie, nie biorąc go nie- 
kiedy wcale, lub też odmawiając wszelkich 
wyjaśnień, znakomitym nawet osobom, któ- 
reby mogły jej hojnie zapłacić. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Zbadawszy w ten sposób sprawę całą ośmie 
lamy się zwrócić uwagę ks. Borsić», żę do naw 
ki religii nie należą wcale wykłady o polity 


ed okrętu „Baltic“, lecz za pośrednictwem 
nieznanego jakiegoś parowca. Depesza zauwa- 
ża jeszcze, że „Carpathia“ ma na pokładzie 
760 osób z okrętu „Titanic“. Kapitan „Minii“ 
zapewnia, że dereszę dobrze odebrano, nie 
może jednak oczywiśce ręczyć za jej auten- 
tyczność. 

Waszyngton. (T. B.) Departament mary 
narki otrzymał mast, depeszę iskrową od 
krążownika wywiadowczego „Chester“: „Car- 
patbia* drogą na Portland donosi, że listę 
podróżnych I.i II. klasy oraz załogi wysłano 
na ląd stały. „Chester“ dcstarczy listę ura: 
towanych podróżnych III. kl. skoro „Carpa- 
thia“ będzie mogła ją wydać. 

Nowy Jork. (T. B.) Wobec don'esienia krą 
żownika „Chester“, te tylko 326 podróżnych 
I i JL klasy zostało ocalonych, znikła osta 
tria nadzieja, że cgłoszona lista uratowanych 
podróżnych I. i 'I. kl. z „Titanic“ jest niezu- 
iełną. Liczbę osób uratowanych, znajdujących 
się na pokładzie „Carpathii*, podają na 705 
z wliczen'em podróżnych IlI. kl. i około 100 
ludzi z załogi. 


„Carpathia* rozsyła z drogi telegramy i- 
skrowe do N. Jorku, z których dowiaduje- 
my się, że załoga „Titanica* zachowała się 
do ostatniej chwili po bohatersku, ratując 
bez względu na siebie podróżnych, a przede- 
wszystkiem kobiety i dzieci. Sceny, jakie roz- 
grywały się przy opuszczaniu nieszczęsnego 
statku, nie dają się wprost opisać. Ci, którzy 
zdołali uzyskać miejsce w łodziach, żegnali 
się z pozostałymi. Wiele żon opuściło w ten 
sposób mężów. Walka „Titanic“ z rozhuka- 
nym żywiołem trwała cztery godziny, Wre 
szcie, gdy woda wtargnęła do hali maszyn i 
gdy pogasły wszystkie światła elektryczne, 
okręt był stracony. 

Oburzzjące wprost zachowanie się Towa 
rzystwa „White Star“, które cd samego po- 
czątku tai, lub f.łszywie podaje wszystkie 
wiadomości o przebiegu katastrofy oraz tru 
dności połączenia telegrzfem bez drutu ze 
statkami, które wiozą rozbitków, są powo- 
d'm, że dctąd pie wiadcmo dtkładnie, ile 0- 
sób z „Titanira* zdołano uratować. Podług 
doniesień kapitanów okrętów, którzy udali 
się na miejsce Katastrofy okrętu „Titanic“, 
panuje tam wciąż kurza i ogromne zimno. 
Kapitsnowie ci wrócili już z powrotem, po 
nieważ przyszli do przekonania, że jest wy- 
kluczonem, sby ktoś z podróżnych „Titeni 
ca“ jeszcze mógł być przy życiu. 

Pcgłoski, że na okręcie „Virginian* i „Pa- 
risian“ jest jeszcze kilkunastu podróżnych z 
„Titanicu“, okazały się nieprawdziwemi. — 
Brak wszelkich wiadomości o rozbitkach z 
„Titanicu“, znejdujących się na „Carpathii*, 
tłomaczą tem, że prezydent towarzystwa 
„White Star Lice“ Ismay, znajdojący się 
również na tym okręcie, zakazał tele 
grafowanis, ponieważ nie chce, a 
by szczegóły przedostały siędopu 
blicznej wiadomości. 

W Nowym Jorku w biurach Towarzystwa 
„White Star“ rozgrywają się wstrząsające 
sceny. Przed gmachem, w którym mieszczą 
się biura Towarzystwa, zgromadziły się wczo 
raj tłumy publiczności, które wznosiły okrzy 
ki przeciw Towarzystwu, zarzucając mu nied 
balstwo i fałszerstwo z powodu rozszerze- 
nia wiadomości o ocaleniu wszystkich po- 
dróżnych. 

Ohurzenie to zwraca się szczególnie prze- 
ciw wiceprezydentowi Towarzystwa „White 
Star“ Franklinowi, który pierwszy kazał 
ogłosić, że wszyscy podróżni są ocaleni. — 
Franklin onegdaj zamknął się w swojem biu- 
rze i dctąd go nie opuścił, obawiając się 
glinezowania. 

W uzupełnieniu szczegółów, jakie podali 
śmy o „Titanicu*, dodajemy, że urządzenie 
tego największego statku na Świecie, było 
bajeczne. „Titantc* posiadał oprócz sali gim 
nastycznej piac tennisowy, kąpiele tureckie 
i elektryczne, pływalnie, ogród palmowy i 
specyalne apartamenty, wynajmowane stale 
przez milionerów amerykańskich na podróże 
poślubne. Na pokłzdach rozmieszczono ka- 
wiarnie, cukiernie i restauracye. 

W czasie, gdy ten pływający pałac od- 
pływał e przystani w Southampton, wśród 
gości trwała zabawa. Parę |setek osób gim- 
nastykowało się w hali, na pokładzie jeździ- 
ły damy na wielbłądach, na placu tenniso- 
wym rozgrywano kilka partyj, na bocznym 
zaś pokładzie odbywały się wyścigi cyklis 
tów. Reszta podróżnych zwiedzała olbrzymi 
statek, który ubezpieczony był na dwie trze- 
cie swej wartości, t. j. na 20 milionów ma- 
rek. 

„Titanic posizdzł pięć aparatów do tele- 
grafowania bez drutu, pracujących w pro 
mieniu 500 do 1500 mil morskich. 

Towarzystwo „White Star Line“, jedno z 
najstarszych i największych towarzystw o- 
krętowych angielskich — przez przeciąg c- 
statnich lat kilkudziosięciu cieszyło się szcze- 
gólnem ezczęściem. Jego statki nie ginęły, 
nawet małe katastrcfy nie spotykały ich na 
morzu. W cstatnich jednak czasach szczęś- 
cie się odwróciło, bo w ubiegłym roku jeden 
statek tego samego typu, co „Titanic“, mia- 
nowicie „Olympic“, stał się powodem dość 
poważnej katastrofy w porcie nowojorskim. 


* 
* * 


Góry lodowe, która tak często bywają 
przyczyną wielkich katastrof okrętowych 
na drodze między Ameryką północną a Eu- 
ropą, powstają stąd, że lodowce w okolicach 
podbiegunowych spuszczają s'ę z Jądu w mo- 
rze, gdzie cdłamują się z nich potężne masy 
lodu. Csasami masy te dosięgają wysokości 
stu metrów i więcej. Wtedy wysokość takiej 
góry lodowej wynosi właściwie 800 metrów, 
ponieważ tylko jedna siódma jej wysokości 
sterczy ponad wodą a powodu, że lód po- 
siada mniejszy ciężar gatunkowy, niż woda. 
Długość takich gór lodowych dosięga czasa- 
mi kilkudsiesięciu, a nawet stu kilkudziesię- 
ciu kilometrów, tak jak w tym wypadku. 

Dostając się w wody cieplejsze, góry lo- 
dowe tają, przez co ubywa ich od wierzchu, 
tak, że nieraz statki, mniej się sanurzające, 
mogą nad ich powierzchnią przepłynąć, bes 
sakody dla siebie. 

Przy zwykłych warunkach atmosferycz- 
nych góry lodowe pojawiają się na wysoko- 
ści Nowej Funlandyi dopiero przy samym 
końcu kwietnia lub na początku maja. Two- 
rzące się zaś skutkiem ich tsjenia: mgły tam, 
gdzie Golfstream spotyka się z prądem La- 
bradoru, zwiększają niebezpieczeństwo żeglu- 
gi w tych stronach Atlantyku. 

Im bliżej kontynentu północno-amerykań- 
skiego, tem więcej spotyka się lodowych gór 
pływających. Dowódca jednego ze statków 
niemieckich naliczył ich przed kilku laty w 
bliskości N. Funlandyi 351 w ciągu jednej doby. 
W roku bieżącym lody wędrowne spłynęły 
na południe 0 wiele wcześniej, niż zwykle i 
to w tak olbrzymiej ilości, jak nigdy daw- 
niej. O tem wiedziano we wszystkich por- 
tach nad Atlantykiem, tak w Ameryce, jak 
i w Europie. 


(Telegramy „Głosu Narodu*.) 


Halifax. (T. B.) Teiegrafista iskrowy na 
okręcie. kablowym „Minia“ donosi, że ode- 
brał wiadomość, iż na pokładzie parowca 
„Baltic“ znajduje slę 250 podróżnych z okręgu 
„Titanic“, Wiadomość ta nie nadeszła wprost 


* 
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Żidnego związku pomiędzy strajkiem 


trochę większe, anżŻeli to ks. Bersić przy 
puszcza. 


Bardze nam przykro, że chwilowe rozgory- 


tak niewłaściwego postępka. 

Mamy jednżk nadzieje, że podobne niemiłe 
zajścia więcej się nie powtórzą i Że sam ks 
Borsć nie bądzie patrzył na Polaków przez 
zakopcone „k!'va'skom sbicncsóu* okulary. 

Mj. ski. 
IEEE a 0000 = 


5, Gabryelska, Krzysztofory, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phdmol 

za gotówką lub na spłaty nawet dwudziestc 
miesięczne bez zaliczki. 


Arcyksiążę Karol Franciszek Józef 


w kołompi. 


Kołomyja, 17 kwietnia. 

Arcyksiążę Karol Franciszek Józef na 
czele szwadronu przybył tu dzisiaj o godzi- 
bie 12 w południe. Miasto udekorowane; od 
ulicy Karpackiej do willi arcyksięcia w ul. 
Ewangielickiej ustawiono na przestrzen: 4 ck 
klm, białe maszty, zdobne w zieleń i flagi o 
barwach państwowych i narodowych, a nad- 
to trzy bramy tryumtalne. Już nı dwie go 
dziny przed przybyciem arcyksięcia tłumy 
zaległy całą przestrzeń; od ul. Karpackiej de 
ratusza ił od ratusza do ul. Ewangielickiej 
ustawiły się szpalery cechów i stowarzyszeń 
ze sztandarami, uczniowie gimnazyalni, mło- 
dzież szkół iudowych i publiczność, Obok 
bram ustawiły się cztery orkiestry. 

Wjazd arcyksięcia oznajmiły wystrzały 
m źdełerzowe, orkiestry odegrały hymn pań- 
Etwowy. 

Arcyksiążę zakwaterowawszy szwadron w 
koszarach przybył w ul. Ewangielicką. gdzie 
odbyło się oticyalne powitanie. Tu przedsta- 
wiałi się zastępcy władz rządowych$i auto- 
nomioznych, oraz deputacya ziemian z kraju, 
której członkowie wszysoy, z wyjątkiem czta 
rech, w bogatych strojach narodowych, two- 
rzyli prześliczną grupę. 

Do arcyksięcia przemówił krótko lecz ser- 
decznie po niemiecku burmistrz Kleski i za: 
kcńczył okrzykiem „Niech żyje!" i „Mnchaja 
lita!“ 

Arcyksiążę odpowiedział w krótkich, bar: 
dzo serdecznych słowach «= podziękowaniem 
zu powitanie, 

Radca namiestnictwa Pawlikowski przed 
stawił reprezentantów władz. 

Wieczorem odbyła się iluminacya miasta, 
oraz capstrzyk i pochód s pochodniami. 

O godzinie 4-tej po południu w wielkiej 
sali gmachu starostwa przyjął arcyksiążę 
depiitacyę ziemian. 

Przybyli między innymi: 

Wiktor Abrahamowicz, Mieczysław Ago 
psowicz, Henryk hr. Badeni, Juliusz kr. 
Bielski, Franciszek Biesiadecki, Feliks Bogda- 
nowicz, Stanisław Bogdanowicz, Edward Bła 
żowski, Mieczysław Brykczyński, Artur Za- 
remba- Cielecki. Kazimierz Cieński, Tadeusz 
Cieński, Szczęsny Cieński, Witoid ks. Czar 
toryski, Franc. hr. Czosnowski, Karol hr. 
Drokojowski, Paweł kr. Dzieduszycki, Michał 
Garapich, Władysław  Garapich, Stanisław 
Głąbiński, Feliks Gniewosz, Gołaszewski, 
bar. Jan Gótz- Okocimski, Kazimierz Gorz 
kowski, Aleksander Kobylański, Włodzimierz 
Kozłowski, August Krasicki, Maryan Liso- 
wiecki, Andrzej ks. Lubomirski, Kazimierz 
ks. Lubomirski, Tadeusz hr. Łubieński, Frao 
ciszek Mysłowski, Leon Podlewski, Dyenisy 
Pogłodowski, Aleksander hr. Potocki, Ale- 
ksander Pragłowski, Lucyan Prek, knizź Leon 
Puzyna, Wiktor Rozwadowski, Władysław 
Serwatowski, Władysław Siemieński: Lewicki, 
Eugeniusz Skalski, Antoni Skrzyński, Dr Ste- 
fan Skrzyński, Stefan Sezański, stanisław 
Adam hr. Stadnicki, Stanisław Szawłowski, 
Zdzisław hr. Tarnowski, Hieronim hr. Tar- 
nowski, Władysław T<hórznicki, Antoni Teo- 
dorowicz, Józef Teodorowicz, Stefan Tusta: 
nowski, Uznański, Jan Wielowiejski, Ttani- 
sław Karol hr. Wiśniowski, Władysław hr. 
Wolański, Mścisław Zakrzewski i inni. 

Imieniem  deputacyi przemówił Witold 
książę Czartoryski, wyrażając radość, że 
Polacy mają ponownie sposobność zadoku 
mentowania głębokiej czci i przywiązania dla 
cesarza i jego rodziny. Z wdzięcznością ce- 
niąc swobodę rarodowego rozwoju w Gali 
cyi, Polacy żywo przechowują w pamięci lata 
pobytu u nas dziadka arc. Karola Ludwika. 
Książę zakończył okrzykiem na cześć arcy- 
Księcia i jego małżonki. 


Frecz z icwarem pruskim! 
Kupujcie tylko n ożrześctijan 
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BALKBDABZYK AEBTECNCHICZNY Werkt 
słońca rozpocznie gio jutro o godzinie 4 mirut 45. 
zachód przypada o godzinie 6 minni 34, długość čni- 
godzin 13 minut 59. 

KALENDARZYK KOCS(FELNY. Jutro w piątek 
Wincentego. pojutrze w sobotę Teodora. 


Te 


Xrakýw. śni» 18 kwietnia, 


Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie Wy 
działu historyczno filoztficznego c«dbgdzie się w 
poniedziałek dnia 42 bm. o godz. 5 wieczorem 
Porządek dzienny: Dr Olgierd Górka : Polonie: 
i starsze Hungar'ca w Bibliotekach i archiwach 
monachijskich. Dr Władysław Horodyski: Bro 
nisław Ferdynand Trentowski jako pisarz i jege 
filozofia. 

Że spraw miejskich. Wczoraj odbyło się 
pos:edzenie sekcyi ekonomicznej i skarbowej. 

Sekcye ekon miczna ! skarbowa obradowały 
wspó'n'e nad sprawą talowy budynków sani 
tarnych na grnnutach kontumacyjnych w Prą 
dniku białym. Sprawa ta była foż raz na sekcji 
skonomicznej, na której wybrano subkomitiet 
dla rozpatrzenia projektów budowy, zbadania 
połcżenia miejsca i możncści skanalizowania 
pizyszłego zakładu. Naczelny lekarz miejski Dr 
Janisze«ski przedstawił Sekcyom wynik obrad 
i Wnioski tego stbkomitetu, zazBaczsjąs, Że 
subkomitet skriślił z pierwotnego projektu tu 
dowy dwa pawilcny, a natemiast przyjął do 
projektu i kosztorysu budowę kanalizacyi dla 
Zakładu tudzież dróg 1 dostępów do teg ż 
wskutek tego pierwotna suma, kosztorysowa 
ckcło miliona ktrox zmniejszy się do 850.000 
kor. Subkomitet miejsca obrane uznał za zu 
pełnie na ien cel odpowiednie. Wś ód dyska 
syi, Jaka się nad tą sprawcą w połączonych 
S:kcpach wywiązał», uznano jednemyślnie po- 
trzebą budowy tych z:kładów w interesie ziro 
wotneści Wialkiego Krakows, zaznaczono ja 
dnak, że procenta od wydatku na budowę tu- 
dzież krszta uirzymsnia i prowadzenia zakładu 
obciążą przyszły kudżet misjski, należy więc 
zŁstanowić się nad środkami pokrycia. 

Po dłagiej i ożywionej dyskusyi uchwaliiy 
pciączowe Szkcye przedłeżyć Radzie m. wnioski 
zbudowania i wprowadzenia w życie projekto 
wanych zakładów sanitarnych na obranym grun 
cie możliwie niezwłocznie z tem, aby Szkcja 
skarbowa otrzymała od Rady m. polecenie za- 
stanowienia się i obmyśienia środków, zdążają 
cych do powiększenia dochodów gminy. 

Na wczorzjszem posiedzeniu Sekcyi II (skar- 
bowej) uchwalono wnieski w sprawie przyzna- 
nia pelowym miej. dedatków funkcyjrych, w 
sprawie pckcycia kosztów sprawienia urządzeń 
i maszyn dla mleczarni miej, potrzebnych do 
konserwacyi mleka w porze letniej, oraz ko- 
szta zazupna 3 koni do rozwozu mleka. — 
W końcu przyjęto wnicski w sprawie zacią 
gnięcia pożyczki na rekonstrukcyę d óg w dziel- 
nicach przyłączonych, 

Z Teatru miejskiego. Z powodu występów 
p. Siemaszkowej, wznowionym zostanie na sce- 
nie krakowskiej po sześciu latach przerwy „Ros 
mersholm* H. Ibsena, w sobotę 20 kwietnia 
Znakomita artystka odtworzy rolę Rebeki W: st, 
jedną ze swych najlepszych Kreacyi. Rola Jana 
Rosmera pozostaje przy p. Kosińskim, który 
już przy pierwszem przedstawieniu „Rosmiera 
holma* zdobył w niej poważny sukces artysty- 
czny. Rektora Krcila, szwagra Rosmera gra p 
Jednowski; Ulryka Brendla, p. Junesza, Piotra 
Mort:nagaarda p. Bończa, panią Hebett, za 
rządczynię domu Rosmera, p. Modzelewska. 

Przedstawienie operowe, „Traviata“, które 
odtędzie się w poniedziałek dnia 22 b, m. w 
teatrze miejskim, sądząs po ostatnich próbach 
zapowiada się nadzwyczaj interesująco, główne 
partye obsadzone są śpiowakami o wybitnie 
pięknych glosach — cała zzś opera inscenizo - 
wana scenaryam wedle wiedeńskiej „Volk<oże- 
ry”. Operą kierować będzie po raz pierwszy 
kazelnistrz SDittz na czele orkiestry 100 p. p. 
Mała liczba pozostałych biletów jest jeszcze 
də nabycia w kasie z»mówień na placu Marşa- 
cekim l. 9. 

Staraniem instytutu muzycznego i Dr Frzn- 
ciszka Bylickiego odbyż się dia zapreszonych 
gości w dnia wczorajszym wicczór imuzjczno- 
deklamtcyjny w Sali Kiubu prawników i K ła 
artyst. lit. 

Produkcye wiecz ru obejmowały Śpiew p. 
Ptówny, uczenicy prof, Bandrowskiego, wystę» 
kwartetu Instytutu, znanogo już z poprzednich 
popisów publicznych — ładną grę na wiolon 
czeli p. Paszkowskiego i deklamacye uczciów 
szkoły p. Gabryelskiego. Na zaxończenie usły- 
szeliśmy Kilka bajek Herza w interprotaczi p. 
Czochańssiego ucznia szkoły dram., wypowie- 
dziane artystycznie, 

Towarzystwo emigracyjne. Ze sprawozdań 
zamieszczonych w dziennikach krakowakich i 
lwowskich o walnem zgromadzeniu P. T. E 
dowiadujemy się, że imieniem komisyi rewizyj- 


Chorwacki ksiądz 
przeciwko Polakom. 


Piszą cam x Zagrzebia: 

Z powodu strajku gimnazyalnych uczni w 
Chorwacyi nie zjawił się w szkole w Bełcwarze 
między innymi i uczeń III kl. D.. Polak. 
Z tego powodu wystąpił ks. katecheta Bora:ć 
na godzinie religii przeciw wspomnianema u- 
czniowi, a przytem napadł ostro i na cały na- 
ród po!ski, nazywając go największym nieprzy- 
jacielem Słowian, który sprzedsałby Chorwatów 
xa „jedan filir*, który sympatyzuje x Węgrami 
i popiera politykę Austryi. Nazwał Polaków 
najgorszym narodem w Europie i napiętnował 
ich jako złoczyńców politycznych, a vo wszystko 
z tego powodu, ża jeden uczeń, Polak, przyłą- 
czył się do strajkujących kolegów ! 

Nie chcąc Sprawy poruszać publicznie zwró- 
ciliśmy się listownie do ks, Bora:óa, prosząc go 
o wyjaśnienie całej sprawy, ale on nam nie ra- 
czył odpowiedzieć ; nadto osobno zbadaliśmy 
Sprawę na miejscu i uczniowie potwierdzili o- 
trzymeną przedtem prywatną drogą wiadomość 
o tym niemiłym wypadku. 


£ Już nadesziy I 


%* 
* * 


cznem stanowisku Polaków, My nie widzimy 
chorwa- 
ckich studentów a narodowcścią polską, a cc 
do zasług Po!'ski wobec słowiańszczyzny są one 


czenie chorwackiego „+većenika* wniosło go do 


da magazynu towarów 
aa SOOSECCCD 


księżkowość w największym porządkn”. 

Po udzieleniu absolutoryam w miejsce ty: 
losowanych do Rady nadzo:czej wybrano pono- 
wnie |r.f. Dra A. Górskiego, Bron. 
wnickiego, Dra Wito!da Lewickiego, Dra Stani 
sława Rowińskiego i Fr. Wójcika. 


St. Jasiński, radca Pająk, 


i Wł, Wąsowicz. Nakoniec wreszcie dyr. Doer 
man omawiał zamianę s:owarzyszenia na huma 
nitarne; wniosek ten zebranie akceptowało. 

W ten sposób P. T. E. objęło harmonijnie 
żywioły dziwnie rozbieżne pod względem polity 
czrym, społecznym, a nawet towarzyskiw. 

Dodzć również musimy, že o :le nam wia 
domo, p. St. Ji.s ński, nie jest prezesom stron- 
nictwa chrz: ścija ńsko-społecznego. 

Biuro informacyjne Studentek i Słuchaczek 
Wyższych Kursów, Starowiślna l. 3, pragną: 
przyjść z pomocą niezaemożnym Koleżankom. 
uprasza Szanownych Rzdziców i Wyckowawców 
o łzskawe zgłaszanie się pe lekcye i korepe 
tycye. Buro poleca zupełnie bezinteresownis: 
uzdcl. ione nauczycielki i korepetytorki do 
wszystkich przedmistów ż zakresu gimnazyów 
klasycznych i realnych, liceów, seminacyów, 
szkól wydziałowych i pospclitych tudzież do 
muzyki, w miejscu lub na wyjazd zwłaszcza w 
czesie wielkich wakacyi. — Prócz tego udziela 
biuro wszelkich inf: rmacyi dotyczących studyów 
i pośredniczy w wyszukiwaniu mieszkań, Binro 
urzęduje e. dziennie z wyjątkiem niedziel i śriąt 
od gcdz. 11—1 przedpo!adniem i cd 3—5 pe 
południe. 

W szkole przemysłowej uzupełniającej żeń- 
skiej im. św. Barbary odbyło się we środę dn. 
10 kwietnia otwarcie biblioteki szkolnej. De 
zgramadzonych uczenic przemów .ł dyrektor szkcły 
Walery Krzanowski, zaznaczając, ż3 bibliotekę 
ufiarowało I Koło TSL. Następnie złożył podz'ę 
kow: nia w ręce ks. Piechnika, a bibłiotakę po- 
wierzył Romanowi Sowie. Ks. Piechnik przad- 
stawił cel i kcrzyści z biblioteki. 

Kradzież z włamaniem, Ubiegłej nocy włamali się 
nieznani sprawcy do fabryki mydła przy ul. Piekar- 
skiej i skradli kasę wertheimowską, ktorą wynieśli 
nad Wisłę i tam ją rozbili. W kasie było wszystkie- 
go 50 kor. Za sprawcami kradzieży śledzi policya. 

Za ebrazę religii aresztowała wczoraj policy Kle- 
mensa Bąkowskiego. 

Pogeda. Daia 17-go kwietnia termomatr do 
szedł od — 0'2 do + 11'3 Ceł. barematr popo- 
łudnin podnosił s'ę. 

Dnia 18 go kwietnia o godzinie 7 mej rano 
stan barometru 7505 mm., tarmomóśru — 2:3 
C., wiatr północno-wschodni. 


Kronika zamiejscowa 


Stan pogody w Zakopanem. (Infer. Związku 
turyst). Dnia 18 kwietwia temperatura najwyż- 
sza + 01 Cel, najniższa — 850 Cel. Ciśnienie 
powietrza 69ł. — Kierunek wiatru wschodni. — 
Prognoz» : pogoda. 

Zmiana nazwy stacyi kolejowej. Z driom 1 
maja b. r. zmienia Dzrekcya kolei państw. do 
tychcz:sową nazwę stacyi Kamionka, poło- 
żoncj na szlaku Orłów— Tarnów na Kamion 
ka Wialka. 

0 upaństwowienie szkół T. S. L. Piszą nam 
z Jaworzna: Dnia 14 b, m. cdbył się w Ja- 
wóorznie w szli stowarzyszenia „Przyjaźń* wiec 
w sprawie vpzństwowienia zakładów średnich 
T. S. L. w Białej. Na wiec przybyło mnóstwo 
robotników ; brakowało tylko intełigeuoyi. O po 
trzebach azkulnietwa polskisgo w powiecie 
bialskim i o upaństwowieniu zakładów średnich 
w Bizłej r.ferował X. Sosin, poczem wśród o 
klasków jedaomyślnie przyjęto rezołuzyę, aby 
Rząd od września b. r. obydwa zakiady upań 
stwowił. 

Rówaież uchwelone, aby celem ratowania 
T. S. L. zaprowadzić puszki po tutejszych sto- 
warzyszeniuch, sklepach i restauracyach. 

Piękna uroczystość. Piszą nam z Baża- 
nówki koło Sanoka: 

Dnia 11 b. m. odżyła sę w Bsżanówce, wsi 
sanockiego powiatu piękna uroczystość: obchód 
trzechsetnej rocznicy Ks, Piotra Skargi połą- 
czony z sadzeniem drzew. Przebieg okchodu byl 
następujący : 

O gcdz. 9 rano odbyło się uroczyste nato 
Żeństwo oraz święcenie 800 drzewek owosowych, 
ufiarowanych przez właścicieli Bażanówki pp. La- 
skowskich ra utworzenie 36 sadów włościań 
skish. 

Podczas nabożeństwa ks. dziekan Olkiszew- 
ski w pięknem kazaniu wyświetlał indowi zna- 
czenie wielkiego kaznodziei naszego narodu i 
wskszał na piękną obywatelską myśl pp. La- 
skowskich, którzy powzięli tak zacną myśl, by 
uczcić pamięć tego, który szczepił w dusze na- 
szych przodków najszozytniejsze ideaty, wszcze- 
pianiem w grunt ojczysty setek drzew rodzaj- 
nych na pomyślność jego mieszkańców. Prof. 
gimnazyum sanoskiego Sik: ra, który mimo, Że 
niedługo tataj dopiero bawi zaznaczył się już 
niemniej w całym powiecie, jako rozmiłowany 
działucz w zakresie ogrodownietwa i sadowni 
ctwa, wygłosił krótki wykład, zastosowany do 
okoliczności, poczəm cała procesya pczy dźwię- 
kach mozyki włeściańskiej i śpiewając pieśni 
narodoze udała się do najbliższego sadn, gdzie 
p. Laskowski zasadził pierwsze drzewka, Na- 
stąpnie profesor Sikora rczdzielit miądzy wła- 
ścian ssdzouki i na całej przestrzoni Bażanówki 
zaczęła sią praca iście czarodziejska — na 
miejscach nagich i pustych wykwitły rządy 
rięknych drzewek. 

"W nroczystości brał udział krajowy inspe- 
ktor ogrodnictwa p. Lichański, marszałek po- 
wiatu p. Sępkowski, O. Warchcł przeor Fran- 
ciszkanów nauczyciulstwo ludowe i w. i. 

Pomysłowy włóczęga. Piszą nam ze Sa 
noka: Na niezwykły dowcip wpadł pewien 
wióczęza, którego polisa sanocka miała odszu- 
pasować do gminy pzzynależności. Wmówił es- 
kortującomu go policyantowi Tarczyńskiemu, 
że jest znakomitym lekarzem i że zdoła nle- 
czyć wszystkich, których już inni lekarze opu- 
ścili. Naiwny Tarczyński sł się wziąć na kz- 
wał i zaprowadził teniemanego lekarza do cięż- 
ko chorego kolegi, Od tego spryżny szariatan 
zdołał wyłudzić 65 koren, zapewniając go, że 


Kraków. Szewska 2. 
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Lasko- 


W skład 
komisyi rewizyjnej weszli pp. X. M. Kądzioła, 
z.ś do dyrekcyi: 
Józef Okołowicz, Dr Fr. Bardei, Ant. Doerman, 
Dr Raczyński, a jako zastępcy: Dr W. Ungar 


Nr. 89. 


nej występowali pp. Pająk i St. Jasiński, p re-|choroba wkrótce minie, poczem ulotnił się, nie 
zes stronnictwachrześcijańsko-spo- 
łecznego; znaleźli oni kasy, alegaty i całą 


zatrzymywany przez nikogo. 

„ Zamknięcie szkoły polskiej. X. Marceli Gv- 
Glewski, utrzymujący w Warszawie jednoklaso- 
wą szkołę elementarną dla dzieci robotników, 
otrzymał oč władzy zawiadomienie o zamknię- 
ciu tej szkcły. Nadto polecono inspektorowi 
szkolnemu uwolnić X. Godlewskiego od wykła- 
dów religii w zakładach naukowych. 

Ważność testamentu samobójcy. Na wob an - 
dzie sądów cywilnysh Królestwa i Ceosarstxa 
znajdzie się niebawem ciekawa spruwa o unia- 
wałnienie testamentu samokójcy. Niejaki Otton 
Starzewski, Polak, zamieszkały w Kijowie, tra- 
piony nieuleczalną astmą, pozbawił sią życia w 
roku 1908. Na tydzień przed samobójstwem 
sporządził on testament, mocą którego zapisał 
cay swój majątek na cele fiłantropijno - społe- 
czne, a mianowicie 25.000 na Akademię umie- 
jętncś i w Krakowie, 25.000 na Tow. nauko- 
we im. Marcinkowskiego w Poznaniu, 45.000 na 
przytułak św, Kazimierza w Poznaniu, 60.000 
na Pogotowie rat. w Warszawie, 30.000 na schro- 
nisko św. Antoniego w Częstochowie, 30.000 
na uniwersytet w Kijowie, 10.000 na polite- 
chnikę kijowską i 10.000 na Pogotowie r: tan- 
kowe w Kijowie. Wszystkie Ina:ytucye lsgowana 
in sumy otrzymały, gdyż sąd ckrązowy kijow- 
ski testament Starzewskiego zatwierdził. Obe- 
onie po 4latack spadkobiercy zmarłego wazyst- 
kim obdarowanym instytucyom wytocz;li pro- 
cosy o zwrot sum, odwołając się na prawo, 
unieważniające testament samobójcy. 


Ze świata. 


Kongres przeciw gruźlicy. Z Rzymu dono- 
szą, że otworzono tam koagres przeciw graźlicy. 
Oseych lekarzy około 1500. Z Pelaków przybyli 
dotąd pp.: Bujwid, Zanietowski, Walkowski z 
Krakowa, Obtałowicz ze Lwowa, Kaufiński z 
Szmbora. Przewodniczy prof. Bscceli. Zjazd roz- 
począł się wykładem Calmettego (Paryż) o dio- 
gach, jakiomi g”uźlica dostaje się do organi- 
zma. 

Prawosławny biskup defraudantem. Z pole- 
cenis syncdu przeprowadzono rewizyąę w Zarzą- 
dzie domu archierejskiego w dyecezył saratow- 
skiej. Obersekretarz synodu p. Madrolubow 
stwierdził w swym raporcie brak dowodów ka- 
sowych na wydanie 600.000 rubli z doch: dów 
ar biarejskisgo domu, na rachunek którego za 
ciągnięto oprócz tego dług w wysokości 55 ty- 
sęcy rubli. Cur. cesy dochód domu archierej- 
skiego dochodził 60 tysięcy rubli, Świta ep. Her- 
mogona liczyła 60 osób. Wyjeżdłając do Pe- 
tersburga Hermogen bra* z sobą najmniej 15 
osób ze swej Świty, kucharza i furmana, Nikt 
z hitrarchów w Petersburgu nie miał takiej 
świty, 


Mianowania w Banku krajowym. Rada nad- 
zorcza Banku krajowego na posiedzeniu z dnia 
13 kwietnia b. r. zamianowała w krakowskiej 
f lii pp. Franciszka Gonota, buchałterem filii w 
Krakowie, Teodora Kotowicza, starasz. likwida- 
torem, nadała Witołdowi Mieszkowskiemu tytul 
rewidenta, zamianowała Mieczysława Walczaka, 
likwidatorem filii w Krakowie, Władysława Bi- 
zańskiego, likwidatorem i Stanisława Sxórezew- 
skiego likwidatcrem, 


Zmarii. Ludwika Krzykowska, przeży- 


wszy lat 73, zmarła 17 bm. Pogrzeb odbądzie 
sią dnia 19 bm, 


Rezortaar isaisa miajskiago w Aratowio. 


Czwartek. „Lilije*, 

Piątek. „Nerwowa awantura, szt, w 3 akt. Ga- 
bryeli Zapolskiej. 

Sobota. „Rosmerstolm*, stuka w 4 akt H. Ibse- 
na. (VII występ p. Siemaszkowej). 

Niedziela popoł. „Straceńcy”, dramat w 4 aktach 
Tad. Konczyńskiego. (Ceny zniżone do potowy). 

Niedziela wieczór. „Zaczarowane koło“, baśń w 5 
aktach L. Rydla, (VIII występ p. Siemaszkowej). 

Poniedziałek. „Traviata“, wykonana siłami szkoły 
prof. MarsQ. 


Weęciel „Kmita“ 


z jednej wyłącznie polskiej i kstolickiei kopalni w 
kraju, przewyższający dobrocią drogie marki pruskie, 
də nabycia na S$kładzie węgis „Kmita“, ul. Warszaw- 
ska (tuż za mostem) num. tel. 1147. Oeny najniższe. 


Ze sportu. 


Przeszłej niedzieli cdbył się we Wiedniu 
pierwszy raz w Austryi match Football-ragby. 

Rzgby różui sią od granego u nas znacznie 
lnźniejszą reglementacyą gry. W Rugby wolno 
piikę chwytać także rękoma, wolno przsciwnika 
odtrąc:ć, gdy z piłką biegnie, wolno go zatrzy- 
mać, nawet „położyć*, czy to przez podstawie- 
nie mu nogi, czy też jakimkolwiek innym spo- 
sobem. Ażaby grać w Rugby, trzoba przejść 
bardzo poważny training atletyczny i posiadać 
spora wiadomości z zakresu walki zapauśniczej, 
której wiele chwytów znalazło zastosowanie w 
w tym rodzaju footballu. 

Match Rugby, grany przez wyćwiczone dra- 
żyny przedstawia dla miłośnika eportu wspa- 
niały widok, ale wymaga od graczy prócz zalet 
fizycznych znacznego wyrobienia moralno spor- 
towego, by ta walka nie degenerowała się w 
zwykłą bitkę, Gra ta rozpowszechnioną jest we 
Francyi, alə przedewszystkiem w Anglii i jej 
koloniach (słynaa drużyna „New-Zseland”). 

Przebieg gry jest mniej więcej nae'ępujący : 
dwóch graczy z przeciwnych drużyn staje na- 
prseciwko siebie, pochylając się naprzód, a o- 
pierając z cułej siły głowę o głowę. Ręce trzy- 
mają do góry, podpierają ich z tyłu partnerzy, 
przez co twarzy się zwarty kłąb ludzi. Do 
środka tego „serum mage* wtłacza sędzia piłkę, 
która nie jest okrągła, ale powiada formę wy- 
dłużoną jajkowato. Grecze starają się piłkę 
wydobzć z tego kłębu za pomocą nóg. Gdy się 
jednemu z nich uda piłkę zdobyć, to bicxnie, 
nicsąc ją przyciśniętą ramieniem do piers: w 
kierunku goala przeciwników. Ci oczywiście 
starają sią piłką odebrać wszelkimi sposobami, 
a więc starają się n. p. chwycić biegnącego w 
pół i przewsócić go. Gdy im to się nie uda, to 
jeden z nich podstawia mu nogę lnb rzuca vig 
biegnącemu pod nogi, Z chwilą, gdy teuże wi- 
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dzi, że nie zdoła piłki nirzymać, to rzuca ją 
któremuś z partnerów, biegnących w równej 
z nim linii. To podawanie piłki jest może naj- 
ładniejszym morzentem tej gry. Gra koncen- 
truje s'ą cczywiście naokoło niosącego piikę, 
a zatem mniej więcej w środku łańcucha gra 
czy, biegnących ku bramce. Gdy niosący piłkę 
zostanie zatrzymanym, to stara s'ę oddać piłkę 
najbliżazemu partnerowi, który ją podzje dalej 
aż dojdzie do skrzydła. Gracz na skrzyćle sta- 
ra się wykorzyst.ć moment, gdy, jak wyżej 
wepomniałem, gra kcncentrrje 8'9 w pobliżu 
bramki i usiłuje złażyć piłkę za linią bramkową. 
Nazywa się to „Try“, czyli próba i liczy się 
za trzy punkta, 

Kopanie piłki jest stosunkowo dość rzad- 
kiem w Rugby i zdarza się głównie przy usi- 
łowaniach przerobienia „p óhy' na gozl. Nadmie- 
nić jeszcze wypada, Że gracze używają różnych 
śrcdków do uchronienia się od możliwych vy- 
padków. Głowę nn. chroni się za pomocą Sil- 
nego ekórzanego kssku, zarkedzącego aż po zh 
uszy. 


Kronika liferacko-arfystyczna. 


Nowa sztuka p. Turskiego. Dzienniki iwow 
skie donoszą: P. Stefan Tnraki, autor wiein 
Bztuk ludowych, które w teatrze p. Rygiera 
cieszyły się wielkiem powodzeniem, a z któ 
rych „Krowoder:kie Zachy* rozgłos zdobyły, 
napisał w ostatnich czasach diamat 3-uktowy. 
którego bohaterem jest młody kolporter. Tłem 
dramstu jest nędza w zaułkach wiel i"go mia- 
sta, akcya rozgrywa się w domu s'arego rba 
cza Cispy. W tych ramach zamierzył autor za 
prezentowzó Życie dzieci, które Same muszą 
db.ć o sirbie i swoją przyszłość; stosunek do 
dzieci rodziców, którzy z dzieci chcą mieć zysk 
dia sicbie, nie dbając co z nich dla sśpo!eczeń 
stwa wyrośnie. Wśród tego Śrcdowiska, młody, 
10-ietni koiporter kroni swej siostry, którą ro- 
dzice chcą wydaó drabowi Kumastrowi, gdyż 
ananas ten ma pieniądze z kradzieży, a nie 
chcą jej wydać za porządnego drukarz», gdyż 
ten jest biednym robotnikiem, broni swego 
młcdszego braciszka przeciw deprawacyi i od- 
daje go do rzemiosła, broni mał:go chłopca 
eiemnegr, którego Żebraczka-matka nie chce 
oddać do zakładu ciemnych, ma bowiem s 
niego „zarobek“. W tej walce, w tych swoich 
wysiłkach mały kolporter ostatecznie ginie. 
Sztuka p. Tarakiego, która pcBiada sceniczne 
zalety wielkie, jnż dla samego problemu życio- 
wego wyr'żnia się dodatnio z pośród szeregu 
dramatów polskich ostatnich czasów. 

Pamiętniki sierżanta Bourgogne'a o wypra- 
wie do Rosyi w r. 1812, © 

W przekładzie i z przedmową Walerego 
Preyborowskiego. Tom I. (str. 157). Tom. II. 
(str. 168), Warnzawa, 1899 r. Drukarnia Gra- 
nowskiego i Sikorskiego. 

Rok 1912 to stuletnia rocznica uieszczęśli- 
wej wyprawy Napoleona do Rosyi. To też wielu 
uczonych zajmuje się badaniem przyczyr, które 
spowodowały klęską Napoleona. O bitwach i wy- 
prawzech wojennych tego „geniusza wojny“ na- 
pisano już całe tomy. Z książek o Napoleonie 
mcżnaby zk żyć wi.lką bibliotekę. 

Zacytowane wyżej pamiętniki opieują wła- 
śnie szczegółowo wyprawą Napoleona na Mo- 
skwę. Wprawdzie nie jest to nowa książka, bo już 
ją przed kilka laty wydano w polskim prze 
kładzie, ale w tym roku chciałbym niniejszą 
krótką wzmianką zwrócić na rią uwagę szer- 
szego cgó.u. Dostała sią cna w moje ięte tylko 
przypadkowo, ale już od pierwszej gsironicy 
wzbudziła we mnie tikie zainteresowanie i za- 
ciekawienie, że przeczytałem ją odrazu całą z 
zapartym cddechem. 

Autorem  „Pamiętników* jest Franciszek 
Bonrgcgne, pochodzący z drobnej micszczańske 
kupieckiej rodziny francuskiej. Słażył on w gwar- 
dyi cesarskiej, odbył kampanię pruską w roku 
1807, od roku 1809 wa!czył w Aust=yi, Hiszpa- 
nii, Portugalii, a w roku 1812 jako sierżant 
odbył kampanię resyjską. 

„Pam'ętniki* jego drukowane poprzednio’ tu 
i ówdzie w pojedynczych nstęp:ch, wydane zo- 
stały w całości z własno: ęcznego Irękcpisu au- 
tora dopiero przed kilka laty w Paryżu, już 
po Śmierci autora. Zyakały sotie odrazu wielką 
poczytność i wywarły niezwykłe wrażenia, 

Bourgcgne nie zsjiwcje się wcale hlstoryą, 
nie ma do tego nawet Żadnej pretensyi, ale sty- 
lem pełnym prostoty, który Ludzi ufaość i nio 
pozwala wątpić o prawdzie, maluje przed na- 
srymi oczyma straszne obrazy spalenia Meskwy 
a następnie fatalnego cdwrotu Napoleona, Auter 
nie interesuje się wcale ruchami wielkiej armii, 
opisem bitow, ale natomiast szkieuje sam wła- 
sne wrażenia i doznane cierpienia tak mtraszne, 
że czytelnika mimowoii dreszcz przejmuje. 

Z dzieła nzakowego zapewne możemy po- 
aląść lepsze i dokładniejsze wiadomości o oało- 
ksztalcie klęcki Napoleona, ale nigdy nie po- 
trafimy mieć takiego dckładnego o niej wyo- 
brażenia, jakie nam właśnie dają „pamiętniki”. 
Przed oczyma czytelnika przesuwają się nie- 
skończone przestrzenie Śnieżnych płaszczyzn 
rosyjakich, po których maszerują ze znnżeniem 
tysiączne zeregi Żołnierzy ; te znowu gromadki 
maruderów błąkających się po polach i lasach— 
drogi zasłane trupami !udzkimi i końskimi itp. 
Przeżywamy z autorem — czytając te „ramię 
tniki“ — wszystkie okropne chwile odwrotu, 
jak ludzie girą od mrozów, od głodu, gdy im 
brakoje do pożywienia nawet końskiego mięsa, 
jak armia rosyjska Ściga zdezorganizowaną ar 
m'ę napolecńską na każdym kroku, jak się cd- 
bywa fatalna przeprawa przez Berezynę, dalszy 
ciągle nieszczęśliwy poshód itd. itd. Autor kra- 
śli przedewszystkiem dzieje swojej nieszezętli- 
wej tułaczki. Czasem wspomina t;lko o cesa 
rau. Jak np. w następnym ustępie: „Byłe to 
25 listopada, około godziny 7 rano. Ukazały 
się pierwsze pułki rozbitej armii. Piesi postę 
powzli & trudnością, bo prawie wszyscy mieli 
odmrożone nogi, obwinięte w łachmany i ka- 
walki kożncków, umierający z głodu. Ža niuni 
szły szczątki kawaleryi z gwardyj, a nas ępnie 
dopiero cesarz pieszo z kijem w ręku, ubrany 
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w szary płaszcz, podbity futrem, na głowie miał 
aksamitną amarantową czapkę, obłożoną czarną 
lisiarą. Po prawej stronie szedł także piesze 
król Marat, a po lewej ks'ążą Eugeniusz, wice 
Król włoski, następnie marszałek Berthier, ksią 
żę Nefchatel, Ney, Morthier, Lefebre i inni mar- 
szałkowie i generałowie, których korpusy już 
nie istnisły *.,, 

W kilku miejscach „pam'ętników* wspomi 
na też o Polakach, o których wyraża się zre- 
Sztą zawsze bardzo życzliwie, 

Brcni też swej prawdomówneści ʻi powiada, 
że celem jego, „by wnuki czytając kiedy te 
„pamiętniki powiedzieć mogły: Dziadek nasz 
walczył w zwyc'ąskich bitwach z cesarzem Na 
poleonem*. „Wypadki przezemnie opowiedziaze 
wyd.ć się mogą niemożliv ymi i nieprawdopodo- 
bnymi. Wszystko jednak, com tu napsal jos! 
pras dziwem ; nic nie dodałem dla upiększenia 
lub ubarwienia opow'edanias. 


GŁOS NARODU z dnia 19 kwietnia 1912. 


Kąt 
cznym a pałudnikiem magnetycznym nie jest 
jednakowoż stałym, ale wielkcść jego podlega 
pewnym wahaniom, które nazywamy dziennym 
przebiegicm dek linacyi. Chodziło o skonstato- 
wanie, czy ten przebieg bądzie zupełnie normal- 
nyw, 

P. Ryznerowi ud:ło się zauważ;ć wprawdzie 
nieznaczne, ale jednakow: ż bezsprzeczne zabu- 
rzenie, spowodowane wozorajszem zaćmieniem. 

Prócz tych cbserwacyi mierzono jeszcze cie- 
płotę powietrza i jego wilgotność sapomccą p8y- 
chrometia (czyli suchego i wilgotnego termome- 
tra). Skonstatowano, że podczas największej 
fazy zaćmienia, temperatura spadła o */,, Sko 
pni C. a wi!gotnrŚć nieco spadła. 


P. Dziewulski zrobił też kilka zdjęć foto- |` 


grzfeznych, które jednak naukowej wartości 


, m'eć nie mogą, bo aparaty znajdujące się w 


tutejszem «.bserwatoryum astronomicznem, nie 


„Pamiętniki“ te dopomzgają do lepszego |cdpowiadają wymogom nowoczesnej nauki. Fakt 
zrozumienia historyi, a zarazom są niewyczer- to niezmiernie smutny, że mimo usilnych sta 


panem źródłem dla artysty malarza i dla po- 
wieśclópisarza. X. J. Mazurek 

„Tygodnika Rolniczego”, o'ganu Komitetu 
Towarzystwa rolniczego Krakowskiego pod re- 
dakcyą p. Stanisława Jasińskiego wyszedł Świe- 
Żo numer 16 — i zawiera szereg interesują- 
cych artykułów, zarówno z zakresu hodowli 
drobiu i bydła rogatego Jak i z dziedziny eko- 
nomiezno rolniczej oraz organizacyjnej. M'ądzy 
innemi znajdujemy kilka następujących wa- 
żnych artykułów dla gospodarstwa wiejskiego: 
Chów kur, przez Tadeusza Misiewicza, Z czyn- 
ności Komitetu Towarzystwa rolniczego kra- 
kowskiego. — Z Towarzystw i instyiucyi rol- 
niczych. — Z praktyki gospodarskiej szereg 
znamiennych, bzrdzo aktualnych uwag na te 
mat uprawy roli i hedowli wogóle. Sprawy bie 
Żęce i wiadom<Ści handlowe zamykają treściwy 
ten numer. 


Dział ekonomiczny. 


Dostawa materyałów faszynowych. W kie 
rownictwie budowy reguluicyi Danajca w Nowym 
Sączu, odbędzie sią dnia 23 kwietnia rozprawa 
ofertowa dla zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych! Co regalacyi Donajca, warto- 
ści około 9000 koron. — Bliższych informacyi 
udziela Izba handlowa i przemysłowa w Kra- 


Kowie. . 


| Nowa afera kolejarzy. 


Dziś rano rozeszły się po mieście pogłoski 
o masowem aresztowaniu Kolejarzy kolei pań 
stwowej. Celem sprawdzenia pogłosek udał się 
na dworzec kolejowy nasz sprawozdawca, który 
zebrał mastępujące informacye: Od kiłku dni 
obserwowała pelicya podejrzane zachowanie rią 
kolejarzy, którym przeznaczono obsłużenie po- 
ciągów emigracyjnych i wpadła na trop o 
szustw, dokonywanych na linii Podwołoczyska 
Lwów-Kraków. W dniu wczorajszym poc'ągi'eim 
wieczornym jechali robotnicy rulni ze wścho 
dniej Galicyi do Prus. Poniewzż bilety ich wy 
stawione były tylko do Krakowa, konduktorzy 
kazali robotnikom dopłacić za Jazdę do Trze- 
bini i mimo pobrania od nich należnej kwoty, 
kwitów robotnikom nie wydali. Kiedy robotnicy 
wysiedli w Trzebi i przeprowadzono dochodze- 
nia, które w zupełności potwierdziły podejczenia 
policyi. Kczdikterów natychmiast aresztowane. 
Są nimi: Krzemieniecki, Baran, Domański i 
Kozak ; cała tzw. partya lwowska. 

Jak poiicya podobno miała wykryć, manipu- 
lacya z biletami trwały już od kilku miesięcy. 
Każda „tura* przynosiła „partyi* znaczne do 
chody, którymi między subą dzi.liii sią kondu 
ktorzy. 

Are ztowanyeh kolejarzy odstawiono do a 
rosztów policyjnych „pod telegrafem*. Z arə 
sztowanymi przeprowadza śledztwo p. komisarz 
Krupiński. 

Według przypuszczeń organów śledczych, 
ma się tu do czynienia z szeroko rozgałęzioną 
akcyą oszustw. Jak wizdomo, ra lnii tak zna- 
cznej co do dłuzcści, jak Podwołocsyska-Lwów 
Kraków zmieniają się kolejne, co nzjmziej trzy 
partye, które oddają sobie pasażerów i jadą 
z nimi w dalszą drogę. Zachodzi podejrzenie 
iż inne partye działały w pcrozumienia z par- 
iyą areSztowaną przedwczoraj. 

Jeden z aresztowanych przyznał się do wi: 
ny, opisując dość obszernie sposób biletowych 
manipulacyi. Trzej inni wypierają się swej winy 
w zupełności. Jak słychać, szkoda wyrządzona 
przez ostatnio zresztowanych kolejarzy, przenosi 
w znacznej mierze poprzednie oszustwa. Policys 
otacza — na razie — całą spravę tajewn cą 
urzędową, 


L4 . = 
Zaćmienie słońca. 

P. Dzlev ulski, z ktćrego uprzejmości kilka 
dni temu już korzystaliśmy, udzielił łaskawie 
naszemu sprawozdawcy sporo szczegółów doty- 
czących przebiegu i zakresu obserwacyi przed 
sięwzięty: h wczoraj na tutejszera obserwatorynm 
astronomisznem. 

Uczonym pracującym w tym zakładzie cko- 
dzito przedewszjstkiem 0 „złapanie dwóch kon- 
taktów“ tj. o skonstatowanie dokładnych cza- 
sów, kiedy miało miejsce pierwsze zetknięcie 
sią tarez księżyca ! słońca 1 ich rozstaniu się. 
Dokładnych rezultatów obserwatoryum w tym 
wzzlędzie dotychczas nie posiada, LU nie zdo- 
lano jes:cze przeprowadzić OLIiCEEN, mających 
na celu zredukowanie poprawek CZAŁÓW. Tym- 
czasowe czasy, która mogą się jednak róża Ć 
od rzeczywistych o kiłka sekund, wynoszą : 

początsk zaćmienia 12 h. 15 m. 40 sek. 

koniec 5 2 h. 52 m. 40 sek. 

P. Ryzner, asystent ocbserwateryum, robił 


cań dyrektora prif. Rudzkiego, czynniki mia- 
redajne nic nie rob'ą, aby pozwolić tej insty 
tucyl nadążyć innym podobnym zakładom. 

Jak wiadomości nadeszie z Paryża mówią, 
saćmisnie byłe tam kompletne. Jeżeli rze 
czyw Ście tak byłó, to kwestya wielkości Śre 
dnicy ks'ężyca byłaby rozstrzygn'ętą na korzyść 
astrenomów francuskich. 

Należy jednak poczekać na dokładniejsze wia 
domośsi z obserwatoryów, które leżąc w miej 
srach, głzie zachodziła kwesty», czy zeóćniienie 
tędzie pierścieniowym, czy całkowitem mogły 
w tym z:kresie rcbć jakąś obserwacyę. 
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Straszna Katastrofa okrętowa. 


Pałezramty „Aiso Wnizdu” s Anla 18 kwietnia. 


Ofiary katastrofy. 

Londyn, (Tel. wł.) Według autentycznych 
wiadomości uratowano 342 pasażerów I. i II 
kl. a około 2000 utonęło. 

Prócz. pasażerów I. i II, kl. uratowano ta 
kże część kobiet i dzteci z III. kl. i 200 maj 
tków, którzy stanowili obsługę czółen. 


Brak łodzi. 


Londyn. (T. B.) Dzienniki konstatują, że 
„Titanic“ miał ogółem 20 łodzi ratunkowych, 
a zatem więcej, jak oznacza minimum usta 
wy. Ustawa jednakże pochcdzi jeszcze z r 
1894. Na pokładzie „Titanic“ znajdowało sie 
2.300 osób, podczas gdy łodzie mogły zabrać 
tylko 1 200. 


Śmierć Stead'a. 


Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki angielskie po 
święcają długie artykuły pamięci publicysty 
Steada właściciela „Przeglądu przeglądów" 
podnosząc, że należał cn do najlepszych dzien: 
nikarzy angielskich. 


Uratowani. 


Nowy Jork. (T. B.) Cunard linia otrzyma- 
ła telegram od Kapitana okrętu „Franconia“ 
że dziś rano o g. 6 m, 10 połączył się tele- 
graficznie z okrętem „Carpathia“, na któ- 
rym znajduje się 705 rozbitków z  „Tita- 


nic“. 


Składki na otiary „Titanica“. 


Londyn. (T. B) Na rzecz składek, zarzą- 
dzonych przez lorda-majora dla ofiar kata- 
strofy „Titanica“ przeznaczył król Jergy 1000 
fuat. szterl, królowa 500, a królowa wdowa 
Aleksandra 400 f. szt. 


Sledztwo. 


Nowy Jork. (T. B.) Senat przyjął bez dy- 
skusyi bil, żądający "gruntownego śledztwa 
w sprawie katastrcfy „Titanic“ i wzywający 
komisyę senatu, by wezwała gpdtrzebnych 
świadków, a w razie konieczności przedsię- 
wzięła kroki, aby zmusić ich do  zjawie- 
nia się. 


Środki zaradcze. 

Wiedeń. (Tel. wł) Jak donoszą, poczynio- 
ne są kroki o ztrzzman'e stałej codziennej 
służby okrętowej między Europą a Ameryką, 
aby w ten sposób utrzymać łączność między 
statkami i umożliwić im przychcdzenie sobie 
z pomota 


Z Rady państwa. 


istniejący między południkiem SE aja anaon rząd austr-węg. dla strzeżenia 


powagi monarchii i interesów narodu chor- 
wackiego. Podczas odczytania tej interpela- 
cyi wznieśli radykalni posłowie czescy i 
chorwaccy burzliwe wykrzykniki 

W tej samej sprawie wnieśli interpela- 
cyę socyaliści. Po odczytaniu wpływów rozpo- 
cząło się I. czytanie projektu rządowego o 
pragmatyce słuśbowej dla urzędników pań- 
stwowych. 

Zabrał głos p. Weber. 

Po p. Wab:rze zabrał głos Chorwat Du- 
libic i przemawiał czas dłuższy; na prośbę 
przewodniczącego przerwał swe wywody, 
które jutro ukończy. 


Hrabia Stuergkh 
przeciw Węgrom. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na końcu posiedzenia 
Izby odpowiedział hr. Stuergkh na interge 
lacyę w sprawie stanu wyjątkowego w Chor- 
wacyi i Slawonii w sposób tak senzacyjny, że 
mowa ta stała się wypadkiem dnia i będzie 
miała wi.lkie następstwa polityczne, a Au- 
stryi zapewni u Słowiańszczyzny wielką 
sympatyę. 

Prezes ministrów zastrzegł się, że usta- 
nowienie komisarza królewskiego w Chor- 
wacyi jest wypadkiem, który należy do po- 
ltyki wewnętrznej innego państwa, ale są 
pewne punkty wspó!ne, które sprawiają, że 
zawieszenie konstytucyi w  Chorwacyi nie 
jast dla Austryi obojętnem i rząd nie może 
tego obojętnie traktować. Są to wypadki, 
które obchcdzą pobratymców i rodaków 
Chcrwatów należących do Węgier, bo Chor- 
watów będących obywatelemi auastryack mi. 

Już w ustawie wspólnej jest zastrzeżo- 
ną ciągłość urządzeń konstytucyjnych w 
obu państwach tak, że gdyby w którem z 
nich ciągłość ta została przerwaną to drugi 
rząd ma prawo do interwencyl. 

Nie ulega wątpliwości, że zawieszenie 
konstytucyi w Chorwacyi oddziała żle na 
proces naturalizacyi ludności w Bośni i Her- 
cegowinie, co nie może być obojętnem dla 
rządn austryackiego. Zarazem zawieszenie 
to szkodzi powadze monarchii na ze- 
wnątrz. 

Zarazem fə specya!na interesy bałkań- 
skie, które wskutek takiego postępowania 
cierpią. 

Dlatego rząd austryacki, choć stoi na 
stanowisku, še jest to wewnętrzna sprawa 
węgierska, nie może nie wyrazić pe- 
wnych zastrzeżeń i przyjąć stan rze 
czy obajętnie. 

Wiedeń (Tel. wł.) Odpowiedź hr. Stuergkha 
wywołała entuzyazm u posłów połuan. sło- 
weńskich. 

Hr. Stuergkh w ten sposób zapewnił 80- 
bie gładki przebieg sesyi o ile chodzi o Sło- 
wian pcłudniowych i zaznaczył zarazem, że z 
hr. Khuenem Hedervarym nie solidaryzuje się. 

Jego argumenty trafią zapewne do prze- 
konania większej części opinii publicznej na 
Węgrzech, gdzie cała sprawa wywcłuje ostrą 
krytykę. 


przesilenie węgierskie. 


Cesarz przyjął formaln'e dymisyę gabi- 
netu hr. Khuen Hedervarego. Jako przyszłe- 
go prezesa ministrów polecił hr. Khuen cesa- 
rzowi Dra Władysława Lukacsa. Dr Lu- 
kacs do dnia dzisiejszego nie został jeszcze 
powołany do cesarza, atoli neminacya jego 
o'e ulega wątpliwości. Również za pewne 
uchodz, że Dr Lukacs w porozumieniu 
g partyą Justha wstawi do swego programu 
demokratyczną reformę wyborczą do sejmu 
węgierskiego. 

Budapeszt. (T. B.) Prez. gab. hr. Khuen 
podał do wiadomości dymisyę gabinetu 
i wniósł odroczenie Izby aż do zamianowa- 
nia nowego gabinetu. Izba powzięła w tym 
duchu uchwałę, poczem posiedzenie zaw- 
z niąto. 

Budapeszt. (Tel. wł) Obiega pogłoska, że 
większa część ministrów zZz gabinetu hr. 
Khuena wejdzie do nowego gabiŁetu. Min. 
spraw wewa. zostanie albo prezydent lzby 
Navaj albo b. wiceprezydent Isby Kabos. 

Budapeszt. (Tel. wł.) Min. Lukacs zostanie 
przyjęty przez cesarza w sobotę lub mle- 
dz'elę i otrzyma misyę utworzenia gab'netu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsze posiedzenie, Zdaje się, że Lukacs porozumiał się już 


Izby rozpoczęło się burzliwą demonstracyą 
posłów chorwackich z powodu stanu wyjąć 
kowego, 


ograniczyć się do wykrzyków w Izbie, 
wszcząć akcyę, by cała sprawa stanęła na po-| 
rządku dziennym Izby. 

Wiedeń (T. B.) Klub posłów dalmatyń-| 
skich uchwalił nie zadewolnić się interpela- 
cyą, lecz przeprowadzić samoistną akcyę w. 
sprawie Chorwacył. 

Wiedeń. (T. B.) Na począiku posiedzenia 
Izby posłów prezydent Sylvester poświęcił 
wspomnienie zmarłemu prezydentowi Izby 
francuskiej Brissonowi i katastrofie parow- 
ca „Titanic“, posłowie wysłuchali przemówie 
nia tego stojąc. 

Gdy prezydent skończył, zawołał poseł 
Bianchini: „Panie prezydencie, pan zapomniał 
o wielkiej katastrofie, która dotknęła naród 
cherwacki. (Żywe oklaski ze strory posłów 
chorwackich przeciw rządowi węgierskiemu). 

Następnie odczytano wpływy, między ty- 
mi interpelacyę p. Sustersicza imieniem klu- 
hu słowiańsko-chorw., $0 zawieszenie kon- 
istytueyi w Chorwacyi nie jest wyłącznie 
|sprawą węgierską. To niesty: hana złamanie 
|konstytucyi narusza powagę monarchii za 


doświadczenia magnetyczne, Igła magnetyczna granicą i w szczególneści może mieć kata- 


nie wskazuje, jak wiadomo, dokiadnie na pół- 


nco, ale w kierunku bieguna magnetycznego. 
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J. KALICRIEGO Przemyś! Zasanie. 
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„Strofalne następstwa dla polityki bałkań- 
skiej. Interpelanci zapytują, jakie Środki 


przod 
Bualaśo 


wu ctwami 


grtrzega sią 


ul rioryańska 15. 


Posłowie dalmatyńscy mają zamiar niej 
ale | 
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„Jolanta“ 


w KRAKOWIE :-: © Nowości dla Pań na suknie © 


w wełnie, jedwabiu płótnach batystac 
i jakoteż ogromny wybór Nowości w konfek 
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z grupą Justha, a obetnie chtdzi tylko o po- 
rozumienie slę z partyą Kossutha i stronni- 
ctwem ludowem katcl. Stronnictwo rządowe, 
jak to jest zwykle na Węgrzech, po entu- 
zyazmie dla hr. Khuen Hedervarego przy- 
rzekło już poparcie swe min. Lukacsowi. 
Lukats pod tym względem nie miał żadnych 
wątpliwości. Nawet hr. Tisza pogodził się 
już z faktem, iś poza plecyma hr. Khuena 
nie będzie mógł przeprowacćzać swych yla- 
nów i uznał w min. Lukacsu silną ręką. 
Budapeszt. (Tel. wł) Jedną z pierwszych 
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gdyż nie spodziewał stę, aby oni, dla których 
zawsze starał się jak najwięcej robić, zgoto- 
wali mu tyle trudności, jak to było w czasie 
ostatniej sesyl. - 

Wszystkie kombinacye co do następcy 84 
jeszcze przedwczesne. Większość posłów w 
Kole polskiem jest zdania, że Zdzisław hr. 
Tarnowski, którego wysuwają na następcę, 
nie dorasta do tego zadam'a. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) W ciągu dzisiejszego 
posiedzeała Izby odbyło się posiedzenie pre- 
zydyum Koła polskiego, na którem prezy- 
dent Dr Leo zdał sprawę z rozmaitych bie- 
żących spraw politycznych. 

O honor p. Stapińskiego. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj o godz. 3 popoł. 
zbiera się na posiedzenie grupa narodowo-de- 
mokratycznych posłów. 

O ile słychać, narodowi demokraci mają 
na nrajbliższem posiedzeniu Koła polskiego 
postawić wniosek o wybór komisyi, któraby 
zbadała zarzuty, poczynione posłowi Stapiń- 
skiemu, 


Ograniczenie praw języka polskiego. 


Warszawa. (Tel. wł) Kurator okręgu na- 
ukowego rozesłał do wszystkich polskich 
szkół żeńskich rozporządzenie, w którym 
stwierdza, iż nauka wiadomości przyrodni- 
czych została uznana przez władze za zbyte- 
czną (I) dla panien, wobec czego od nowego 
roku szk(lnego nauki przyrodnicze będą 
wykluczone z programów polskich 
szkół żeńskich, 

Dziwny ten zakaz jest spowodowany sta- 
łym i konsekwentnym ze strony władz 0- 
graniczeniem praw języka polskie- 
go w szkołach prywatnych. — Nauki 
przyrodnicze bowiem wykładane były w ję- 
zyku polskim. 


Przeciw Rusinom. 


Petersburg. (Pet. Aj. tel.) Przy dyskusyi 
nad przedłożeniem w sprawie szkół ludo- 
wych w Radzie państwa, Pichao i Ofrosimow 
zgłosili przy paragrafie, dopuszczającym na- 
ukę języka miejscowego, dodatek, aby lud- 
ność mało i biało-ruska nie była uważaną 
za innojęzyczną. Dodatek ten ma zapoblede 
uważania dyalektów mało- i biało-rosyjskie- 
go za samoistne języki. 

Pichno oświadczył, że w Małorosyl szcze- 
gólniej zaś w sąsiedniej Galicyi panuje zda- 
nie, że dyalekt małorosyjski nie jest dyalek- 
tem języka rosyjskiego, tylko osobnym ję- 
zykiem, równym innym językom słowiań- 
skim. Zastępcy tego Kierunku nazywają lu- 
dność małorosyjską — ukraińską. Dążność 
ta do zupełnego wyodrębnienia języka stol 
w związku z polityczną dążnością i jest rów- 
nie szkodliwa. Rada państwa musi mieć przed 
oczyma, że w przyszłości poza granicami 
Rosyi łatwoby mogły istnieć ważne interesy 
w tem, aby ruch ten o ile możności wamo- 
cenić. Jeżeliby miało do tego przyjść, to tru- 
dno subie wyobrazić coś. soby było dotkliw- 
szem dla narodu i państwa rosyjskiego, jak 
to. Wobec wielkiej ważności tej kwestyi nie 
należy się zadowolnić myślą, że obecne pre- 
rogatywy języka rosyjskiego są dostatecznie 
warowane. 

Dyskusya nad tym wnioskiem odbędzie 
się w plątek. 

Synod a wybory. 

Petersburg. (Tel. wł.) Pisma rosyjskie do- 
noszą, że biskup wołyński Antoniusz, który 
obecnie bierze czynny udział w kampanii 
wyborczej, wezwany został do synodu celem 
przedstawienia sprawozdania z akcyi przed- 
wybcrczej na Wołyniu. 

W sferach poinformowanych twierdzą, że 
synod będzie wywierał daleko idącą presyą 
na wybory, aby jaknalwiększa ilość popów 
dcstała się do 1V-ej Dumy. 


Nowa Katastrofa na morzu. 


Berlin. (Tel. wł.) Jak się obecnie poka- 
zuje, oprócz „Titanica“ zatonął także paro- 
wiec kanadyjski, który miał 180 pasaże- 
rów na pokładzie. 

Katastrofa wydarzyła się wczoraj nieda- 
leko przylądka Kap Race obok lodowców 
Nowej Funiandyj. — Parowiec nosił nazwę 
„Hr. Grey* i poszedł na dno wraz z sałogą. 
Parowiec dawał wprawdzie sygnały o po- 
iioc, ala nie można było przybyć mu z ra- 
tunkiem. 


Warszawa. (Tel. wł.) W czasie onegdaj- 
szych demonstracyj w Teatrze Wielkim a- 
resztowano 22 osób; aresztowani są przewa- 
żnie studentami wszechnic galicyjskich (?) i 
zagranicznych. 

Wskutek specyalnego rozporządzenia ge- 
nerał gubernatora o demonstracyach w oza- 
ste widowisk publicznych na tle politycznem, 
wszystkim aresztowanym grozi trzymiesię- 
czne więzienie. 


Mianowania. 
Wiedeń. (T. B.) Minister sprawiedliwości 


czynneści newego gabinetu będzie cofnięcie | zamianował kandydata notaryalnego Leona 
wyjątkowego stanu w Chorwacyl I Slawonii, Czonkiewicza notaryuszem w Łące. 
gdyż i tak większość opinii węgierskiej jest | 


temu przeciwna. 

Budapeszt. (Tel. wł) Ministrem dła Chor- 
wacyi i Slawonii zostan'e b. ban Pejaczewvicz, 
który w Chorwacyi jest bardzo popularny. 
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Ustąpienie hr. Badeniego. 


Telaci 


ono ostatecznie zdecydowane. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


| DR TABOR 


dentysta — $zewska 7, I p. 


Wiedeń. (Tel. wł) W sprawie ustapienia, Ordynuje od godziny 9—12 i od 2—5. — Dla 
hr. Badeniego dowiadujemy się, że nie jest|Pp. Akademików zniżki. — Ambulatoryum dla 


j ubogich od 8—9. — 


Dla słażby ceny względne. 


Hr. Badeni ustępuje z powodu Ruainów, — i 
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NAST. AAKIENIASI 
REMBECKICH 
w Krakowie 
Rakowiecka I 7 
J (dom własny) Telefon 462 
j Podejmnje się wykonywa- 
nia w szelkich robót w za- 
kres ten wchodząc ch, z 
szczegól:.ości RÓBO 
WCOÓW i POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu. 


skowca,yranitu i Mar- A 
muro, Poiejmuj: Biọ 


sz: wykonaia krohów w pz 
nz miejscu i na prewin 
cyi, Telafon 1268. „| 
AREA WSZW, mc=V, 


W Krakowie, ułica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 
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Organ Polskiego Związka zawodowego chrze- 
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Wojciech Ciszowski Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


Kraków, Mały rynek i gospodarstwa domowego i rodziny SSIEFIEN"SCJEI[EZ 1EJEG] 


Przyjmuje się zamówienia na całe wyprawy, 
tek w bieliźnie jak w toaletach dnmskich. 


Rzadka 
okazya!! 


z przesyłką pocztową K. 3:20 kwartalnie. a 
p a YROLS KIE Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów. A. Th ierry” ego Bals am 


koszin, nabywać jeszcze można tylko w han-| Wybitny organ dla ogłoszeń na Aust: -Węgry. -- Numera oka- 
sa LA. TESLARA (dawniej Magejakich, bea zowe darmo i opłatnie. Jedynie prawdziwy tylko z zieloną” zakonnicą, jako znakiem ochroanym. 


Prawnie zastrzeżony. Kaźde fałszerstwo, naśladownictwo i sprzedaż 


Zamawiać można we wszystkich księga.niach lub wprost w Ad- innych balsamów z podrobieniem znaku będzie sądownie ścigane i su- Dla rekla- 
ministracyi w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10. rowo karane Balsam ten jest: Nieprześcignionym skutecznym środkiem my firmy 
leczniczym przy wszelkich chorobach płucnych i piersiowych, uśmierza mej w Ga- 

|  |NEE katar i zmniejsza, flegmą usuwa bolesny kaszel. licyi sprze 


dają 300 nowych rowerów z 
wolaobiagiem Torpedo z przy 
rządami i latarką z gwarancyą 
na 3 lata z opłaconą przesyłką 
do każdej stacy! kolejowej tylko 
za gotówkę za nadesłaniem 20 
koron zadatku resztę za -zali- 
czką zamiast K. 140 za K. 116. 
Używany bez skazy K. 40, 54. 
68. Płaszcze K. 6, 8, Węże K. 4,5. 
Cennik. darmo. 


u Skład fabryczny s 


rowerów, maszyn do szycia, 
zegarków i biżuleryi 


Stanisław Rundbakin 
Wiedeń IIIJ2 Adamsgasse 15! 9. 


Reperacye szybko i tenio. — Odsprze- 
dawcom wysoka prowizya. 
467 103 


Działa znakomicie przy zapaleniu gardła, chrypoe i wszel- 
kich chorobach gardła. Usuwa gruntownie każdą febrę. 
Leczy wszelkie choroby wątroby, żołądka, jelit, kurcze 
żołądka i kolki. Leczy hemoroidy i „krwawiące żyły. 
Działa łagodnie przeczyszczająco, czyści krew i nerki, 
wzmacnia apetyt i trawienie. Służy znakomicie przy 
bolu zębów, dziurawych zębach, i psuciu się dziąseł it p. 
chorobach zębów i jamy ustnej; usuwa nieprzyjemną 
woń z ust i żołądka. Jest dobrym środkiem na robaki 
i tasiemca. Leczy wszelkie rany, blizny, różę latającą, 
krosty powstałe z gorąca, fistuły, brodawki, ramy za- 
palne, odmrożenia członków, zadraśnięcia, wyrzuty i 
usuwa darcie, reumatyzm, bół uszu, i t. d. Jest wogóle 
środkiem, którego nie powinno braknąć w żadnej ro- 
«swa | dzinie zwłaszcza podczas epidemyi influenzy, cholery 1 
innych Adresować: A1 dio Schutzengel - kpotheke des A. Thierry in 
Preg:ada bei Rohit:ca. 12 małych, lub 6 większych | flaszek lub 1 specy- 
alna duża flaszka kosz:.)556 K. 60h Mniej nie wysyła się. Wysyłka tylko za 
nadosiuciem kwoty z góry lub za pobraniem: 
cray więkiczch zamówieniaah znacznie taniej. 
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nin. Dobrze przyrządznne, zawiersją 


poje eaoac mako; Jaja; gakier, : Kapelusze żałobne, Panama i Sportowe :: 
a więc dla Indzkiego organizmu po- y 


trzebne składniki odżywcze, w sma- oryginalna Model kieliswiedcnski=? 
cznej formie, W wielu przypadkach, IEPAPO EO? PRTI SEINU s 


zwłaszcza dla dzieci są zdrowsze od s 

ibn, | | PARASOLKI i PARASOLE 
Nlestety, — Częstokroć mają tę złą 
stronę, że są trndno strawne i słaby 
żołądek, zwłaszcza u dzieci nie mo- ostatnie Nowości 
że ich znieść. Na szczęście, można 
już dzisiaj ten zły przymiot usunąć 
— jeżeli się wszelkie leguminy, habki, 
ciasta — przyrządza z dodatkiem 


poleca w ogromnym wyborze i po cenach konknrencyjnych 


KAROL JAROSZ weiten ZIMLER i Spółka 


Kraków, Rynek 41 Linia A-B. 


Telefon 2329. 


Proszka do pieczywa Dra (elkera 


co dzisiaj jnż jest praktykowane 
przez miliony gospodyń. Zasto sowa - 
nie jest śmiesznie łatwem, a według 
przepisów Dra  Oetkera (które 
otrzymać można bezpłatnie) nie- 
ndanie się pieczywa jest wykluczone. 
Proszek do pieczywa Dra Oetkera 
wraz z przep cd nabywać możne 


Telefon 2329. 470 0 


Uważać nato, aby otrzymać pra- 


e | s Tm ha bk 5 
A m a 
wdziwy wyrób Dra Oetkera prawdziwej. ścią Sage 8] maści wa wej 
Zapobiega í usawa zakażenie krwi. Czyni prawie zawsze każdą bolesną 
operację zbyteczną. Znajduje zastosowanie przy: zatamowaniu przewodów 


mlecznych, stwardnieniu piersi u położnie, róży latającej, 
niegojących się ranach, na nogach, przy zranieniach, nabrzmie 


-~ m WN W 


CZA i ELA 
wszędzie. a p 


arządpas'ek' Antoniego K'asińskiego 


w Jezierzanach 


ad Borszczów wysyła w 5 kilowych blasza- 
nkach, wszystkn opłatnie, prawdziw: miód 
lipowy w cenie 7 kor. 50 ha, a wyborny 
miód 8 koron Wysyła również miody pitne 
wyszczególnione na kilku wystawach, tak 
stołowy, kasztelański, królewski i miody pi- 
tne owocowe jak Borówczak, Malinink, De- 
reniak, Wiśniak, Winogroniek, Qrzyniak, 
it d w 5-kilow) ch blaszankach, wszystkie 
opłatnie w cenach od koron 6 40 hai. do 
koron 6 70 hal. Uenniki na żądanie franko. 


- IPOŻYCZKI! 


z 4 do 6°% od 200 K. wzwyż, z poręczycie- 
liemi luh bez, w 4-ro koronowych ratach mie- 
sięcznych daje wypłacalnym osobom każde- 
go stanu, Filip Feld, Banx i biuro giełdo e. 
Bndapeszt, V, Rašóczi-ut 71. 

Objaśnienia gretis i franko. 


= Poślubię 


| , uskutecznia 
pięknego, zdrowego mężczyznę, który nie 
przekroczył 40 rokn życia. Narodowość obo- p] kr Yy f s 
jętna. Jestem niemką rodem z Ameryki, a az n u er 


liczę 22 lat. Łaskawe zgłoszenia proszę nad- 


SF niach nóg, a nawet przy raku; „przy ranach powstałych przez 

BF uderzenie, pchnięcie, postrzał. „cięcie lub zmiażdżenie; do wy 
ciągnięcia wszelkich ciał obcyeli. jak: odłamków szkła, drzazę 
% drzewnych, piasku, Śrulu, cictni i t. d; przy wszełkich wrzo- 


Spe Eo 4 4 w A oreks pedy oy Mogtoson dach, nowotworach, karbunkułach, narościach, nawet przy ra 


PY SA zacz r 5 ZE AÓE OWI ka; Mi zanokóicach, obieraniu paznokci, pryszcząch, owrzodzeniach nóg, 
ranach zapełbych, przy odleżeniu u chorych, krwawiących wrzodach, 
przy ropienicch uszu, przy krwawieniu u dzieci i t. d. Wysyłka za nade 

rę Ń słaniem kwoty z góry, lub za pobraniem 2 słoiki kosztują kor. 360 
SER R Z Do nabycia we wszystkich większych aptekach. En gros w skladach aplecznych 


176 
Kraków, PI. Szczepański I. 2 Adresować: 2 12 2 


 |Ehtodi oloktryczna "TOW a MT an epiaruszorzędna pracownia Schutzeugel- Apotheke dos A. Thierry 


<= 


Tj "ge "rapie "IJ z 9-ma cennymi dodatkami. WR. ZA — | 
JABLKA Tygodniowo | zeszyt po 24 halerzy APTEKERZA 
in Pregrada bei Rohitsch. 


>: 


v, 


a eop WIN |. 


KRAKOWSKIE 


Towarzystwo Zaliczkowe Urzędników [Zakłady lecznicze Dra Brehmer'a| a Brehmer'a| 


założone przed 13 laty 


KAMIL BAUM 


w Tarnowle. 
Skład papieru I drukarnie 
POLEOA 


SPOŻYWCZĘ 
„WDROWKÓ  PREGA-VII 
dobra żytnia kawa. CZECHY. 
mączka dla dzieci. opłatki i inne 
wyroby jedyne w swoim rodzaju. 
e Zażądać cennika. = 


Lekarz kierujący Dr. € Wehmer 
(nhelatoryum, gabinet Róntgenowski. 
Kurecya letnia i ziimowa. Starożytay 
park. GÓl metr nad p. morze. 


1000 kopert z firma 

' kupiecka 
koron 4., urzędów kor. 5. 
Zmakomicie gumewane 


przy ulicy św. Jana Nr. 14 (dom własny) 


przyjmuje wkładki oszczędnościowe na 


Elektryczne światło. Opalenie 
gorącą para, — Prospekty bezpła'nie. 
laiya kol, Friedland, Bez. Breslav. 


Górbersderf na Śląsku. | PZ ANANIN 


Miód patoka 


knracyjny ł deserowy, z Ułasnej pasieki, 
w B.kilowych puszkach p) 7 kor 50 hal, 
a miód do picia w 5-kilowych demionach 
wysyła opłatole Ks. W. MIKITKA proboszcz 
w Knpczyńcech, poczta Den sów. 40 0 


Wdowa 3; 


inteligentna, bezdzietna, zdrowa, która zeję- 
łaby się kuchnią i opieką dwojga dziewczą- 
tek, znajdzie korzystną posade Te, 
Wiadomość poste Anal 100 A. Źmigród. 
563 3 2 


Od I korony 


Sukienki dziecinne 
Od 4 koron Ch rześciiańskie Towarzystw o 


Sua |] Zakład Pogrzebowy Hq| oszczędności I pożyczek |) | 
Prosi r wsparcie . K C O N C O RD | A“ " w Krakowie, Plac Maryacki 2, 


człowiek 60-cio letni, przez dłuższą chorobę przyjmuje w kładki oszczedny. na LUD 


niezdolny do precy, wyczerpawszy wszystkie i i 
środki materyalne, a mając do Girzfiaania i oprocentowuje je od dnia włożonia 


Udziela pożyczek hipotecznych, GEk gma 


OHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY 


pod rma <m- 


i wekslowych za spłatą 6'li i 6'.” 


Pk, waży PAŹ zw, ZN -| 
Kwiatowa woda kolońska 
lullana Józefowicza 
odznacza slo trwałym zapachom I jako 
wyróh krajowy dorównywa lepszym 
fabrykntom zagranicznym. 
Cena flakonu ker. 230i kor. 1:30. 
W Krakowie u Relma |i $p. linia A-B 
u d. Hanaka Szewaka L 5, u Fr. Zogotha, 
Sionna | 12.0 Sparma Í Sp. Floryańska 
Oraz innych perfnmeryach 


o SEE) | 

kształcących się dzieci. Datki E 5 mocam 
ed» 8 ojojąjracya. „Głosu Narodus. 1 A LE A z Udziela swym członkom pożyczki hipoteczne, E 
ZEK wQ, sa poręczeniem i na podkład na dogodnych wrrunkach. 


Gadziny urzędowe: od 9-1 rane oadziennie z wyjątkiem uloczziel | świzi 


Błaga o litość 


staruszka, 87 lat licząca, wdowa po wote- 
ranie z r. 1831, mająca przy sobie nieule- 
czalnie chorą córkę, uprasza o wspomożenia 
jakimkolwiek dntkiem. Łaskawe datki n'. 
ten cel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu“, 


Piac Szczepański 2, com własny, tal. 338. 
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„Imieniem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu* wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. Drukarnia „Głosu Narodu“ (pod zarz. J. R, Dobrzańskiego) w Krakowie ul. św. Tomđsza L. 35, 


